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Niedziela, 10 września 1865.
¡,il»aa, 9 września. Uroczystości morskie w Cher- 

ie Breście i Portsmouth dotąd podają wątek dziennikar- 
P!<cuskie'mu i angielskiemu do rozpisywania się o zbra- 
ń ¡s dwójga najpotężniejszych narodów Zachodu. M o n i- 
nhiadcia, że sojusz z Anglią był życzeniem także po- 
S ¡ego rządu francuskiego, jednakże dopiero obecnemu

¡¡Q się przymierze to w życie wprowadzić. Owocem 
io,gapienie ze srrony Anglii wysp jońskich i ocalenie Tur- 
, ^'znaczyć: osłabienie Rosyi, gdyż w tym tylko celu 
nu «nie Turćyi pożądanćm być może dla mocarstw Zacbo- 
i i» Cesarstwo dnia 6 bm. opuścili wraz z synem Fontai- 
¿J¡„ udając się do Biaritz, dokąd ieb poprzedził oddział 
i pntjóif. Dziś mają odwiedzić królową Izabellę w San-Se- 
e »>, poczćrn nastąpi od tak dawna upragniony przyjazd 
“a?thici hiszpańskićj w odwiedziny do cesarstwa. Zamie- 

i Lngdunie, których opi8 podajemy poniżćj, nie miały 
7-, tere ■ politycznego.' .
? (Anglii polityka spoczywa; królowa powracając zNie- 
Siwiedzić miała w dniu wczorajszym gasnącego króla 
i: ¡jaw Ostendzie, poczćm jak zwykle w jesieni do gór

ich się nd . O grasującym w Anglii księgosuszu znaj- 
““¡ytełnik bliższe pod właściwą rubryką szczegóły, 
me (Stanach Zjednoczonych sprawa murzynów wy- 
iwkiych, jako tćż reorganizacja Stanów Południowych głó-

siiBują uwagę rządu. Prezydenta Johnsona często dc- 
1 “'(prośby o ułaskawienie Dawisa. Z Meksyku donoszą 
| ij porażce Juarystów. Mimo to miał odmówić prezydent 

“ Przyjęcia pisma kondolencyjnego cesarza Maksymiliana 
.( l,du morderstwa Lincolna, nie uznając monarchy tego, 

rzeczpospolitą i jćj naczelnika Juareza. W Ame-
I południowćj trwa zacięta wojna. Cesarz brazylski
Ldwoma swymi zięciami znajduje się w obozie nad Rio 
ijc,

)n fAustryi zbliża sięnareszcie chwila zwołania sejmów 
hych. Samowi węgierskiemu władza zostawi do woli pc- 
liegję a chorwackim i z siedmiogrodzkim. Węgrzy głównie 
beda władzy parlamentarnćj i odpowiedzialnego mini- 

1 ca węgierskiego. Finansowe położenie ciągle jeszcze jak 
’ sgirsze. ‘ P. Larisch udał się podobno z prośbą o pomoc do 

. Htów węgierskich, ale ci do dania nie skorzy, w tym ra- 
_ resztą niema się czemu dziwić. N aro dni listy zape- 
isfc% że w tych dniach namiestnictwo w Pradze otrzymało 

j rządzenie ministeryalne tyczące się zmiany ustawy wy-
.gjjjij Czechach.
oni Galicji obok grożącego niedostatku z powodu nie- 

nRf.ju ogólnego, gorszące rozdwojenie Rusinów z Polakami 
ilywająca ztąd szermierka pomiędzy Słowem a dzienni- 

Z1 lemlwowskićm, głów nie zajmują uwagę publiczną. Sprawa 
1 ®e(ych profesorów Dietla i Korzyńskiego nieinnićj wzbu
rz itereą powszechny. Zacni ci mężowie doznawają codzien- 
i®*tEnych oznak współczucia i szacunku ziomków, 
jh Włoszech, równie jak w Hiszpanii nadchodzące 

, ry głównie, zaprzątają uwagę publiczną. Król Wiktor 
Wnuel udał się dnia wczorajszego z Florencyi do obozu 

;. w Hisz pani i szeregi licznego stronnictwa de- 
Jitycznege, które postanowiła wstrzymać się całkićm od 

ftów, cordz bardzićj się przerzedzają. Już najznakomit-

yifrgaaa prasowe stronnictwa tego przemówiły za wzięciem 
fiu w wyborach, teras zaś świeżo p. Madoz ogłosił list, 
jórym stara sig udowodnić, że walkę w życiu politycznym 

»¡^e uważał za konieczność, a więc i w walce wyborczćj nie 
latanie na ustroniu. Starania królowćj Krystyny aby strą- 
jieoaiłego jćj marszałka 0’Dosnella spełzły na niczćm 
id królowćj Izabelli zEsparterą, przywódzcą progresistów 
(rzyszedł do skutku. — Jak utrzymują, zanosi się na trwał 
’«mocnienie odnowionych co dopiero stósunków przyja-

De omnibus rebus et ąuibusdam aliia.
Liat IX.

Drogi Pafnusiu 1
Mieliśmy tutaj kilka dni prześlicznych, przedwczesnćj pol- i jesieni; bo to jesień w Polsce najpiękniejsza pora, polską 
®?i jćj zefirki śmiało darować można. Znając mnie jako 
§ * wysokim stopniu chodzącą, możesz się zaraz domyślić, 
ie omieszkałem korzystać z daru Bożego, i bogaciłem mego 
’ca, włócząc się po wszystkich przechadzkach p oznańskich; 
6>o«aż niemam lepszćj połowy mego jestestwa, jak tu 
zwykl mówić, którąbym stękając holował za sobą po bru- 

piaskach, ani tćż ekrzeczącćj progenitury, z którąbym
’ganiał w ojcowskim ferworze, by nie szła w lewo i wprawo, 
“'szczyla cudzćj własności i nie łamała sobie karku, przeto 
potnych moich wycieczkach, nie mając nic lepszego do 
llfinia, puszczam się nie raz na rekolekcye i medytacye, 
Jchby mi nawet Panie od ś. Wincentego pozazdrościć mo- 

1 Otóż w zeszłą niedzielę, wędrując sobie do Dębiny, robi- 
t0?maite spostrzeżenia, w rzeczy samćj nie bardzo pocie- 
' Mimo słońca, umiarkowanćj temperatury i śmiejącćj 
J,a (|kół przyrody, nie spotkałem na całćj przestrzeni, ani 
l'J prawie duszy polskićj. Nie mówię już o powozach, bo 
kcie wiadomo, że prócz kilku doktorów i pana Cegiel
ni de pamiętam, nikt z naszćj nacyi nie ma u nas wła- 

pojazdu, już nas z konnicy zdegradowano; — ale nawet

cielskich pomiędzy dwui.mi włoskim a madryckim. Książę 
Amadeusz włoski onegdaj o-biadował u królowćj, która tegoż 
samego dnia przyjmowała posła włoskiego margrabiego Taglia- 
carne. Wnoszą ztąd, że drugi syn króla Wiktora Emanuela 
stara śią o rękę najstarszćj córki królowćj hiszpańskićj. Tym
czasem przyrzekł cesarz Napoleon trzymać do chrztu drugiego 
syna królowej portugalskićj, jak wiadomo, córki króla wło
skiego a siostry księżnćj Kłotyidy.

Korespondent rzymski Czasu donosi, iż Ojciec św. od
będzie na dniu 25 bm. konsyStorz, na którym przemówi o ukła
dach z dworem włoskim. W sprawie prekonizacyi arcybiskupa 
gnieźnieńskiego i poznańskiego pisze tenże korespondent, że 
z sześciu kandydatów podanych przez kapituły żadnego dotąd 
stanowczo nie obrano, a papież skłania się najbardziej ku księ
dzu Mieczysławowi Ledochowskiemu, „którego, jak słyszałem, 
ma dopiero kapituła przedstawić.“ O wyborze tego 
rodzaju z góry nakazanym, wypowiedzieliśmy już kilka dni 
temu nasze zdanie.

Z Zaboru rosyjskiego przynoszą nam najświeższe 
wiadomości doniesienia o dwóch znowu egzekucyach.

I tak nie dosyć było ustnćj i dziennikarskićj propagandy 
dla przekonania ludności rosyjskićj, że to Polacy winą pożarów. 
Dowiadujemy się z Rosyjskiego Inwalida, że w Niższym 
Nowogrodzie porozlepiano urzędowe ogłoszenia, iż wspo- 
mniony w artykule Wileńskiego Wiestnika i Inwa
lida o pożarach na Litwie, Władysław Bielikowicz, 
b. uczeń gimnazyum święciańskiego, zesłany przez Murawjewa 
do miasta Kniaginina za udział w powstaniu, jako przeko
nany przez komisją sądu wojennego o podpalenie w dniu 18 
maja r. b. wsi Nowostariuskaja Słoboda pod Kniagininem 
będzie karany śmiercią przez rozstrzelanie dnia 26 sierpnia 
w miejscu popełnionego przestępstwa.

Z daleka i w braku wszelkićj inf jrmacyi trudno o fakcie 
samym stanowczo nam sądzić. Jedynie dla zachowania zupełnćj 
bezstronności powiadamy, iż nie wiemy, czy nieszczęśliwy 
wygnaniec, dając się unieść popędowi rozpaczy i zemsty do
puścił się rzeczywiście haniebnego czynu, czyli raczćj, co 
prawdopodobniejsza dla znającego sądy rosyjskie, padł ofiarą 
uczuwanćj przez górójące obecnie w Rosyi stronnictwo po
trzeby poparcia jakimkolwiek faktem miotanych na Polaków 
potwarzy. Niebawem zapewne wraz z wiadomością o speł
nieniu wyroku dojdą do nas tryumfalne okrzyki Moskows- 
kija Wiedomosti i protokół śledztwa zredagowany w ró
wnie legendarny sposób, jak znane sprawozdanie „O pożarach 
w północno zachodnim kraju“ wydrukowane z rozkazu Kauf- 
mana w Wileńskim W lestniku i Inwalidzie, o których 
w nr. 198 naszego pisma szerzćj się rozpisaliśmy.— O drugićj 
egzekucji bliższą wiadomość znajdzie • czytelnik pod rubryką 
Warszawy.

B^oznau, 9 września. Powtarzamy tu dla tych czy
telników, których nie doszedł dodatek dołączony do numeru 
niedzielnego Dziennika korespondencją otrzymaną z po
ważnego źródła z Gniezna, dotyczącą jednćj z najważniejszych 
kwestyi miejscowych rzeczonego miasta.

= Gniezno, 6 września. Przed rokiem zanieśli obywa
tele rodu polskiego naszego miasta do król, rejencyi 
w Bydgoszczy protest licznymi opatrzony podpisami przeciw 
uchwale dozoru szkólnego, który tu podajemy z doniesie
niem w końcu o skutkach, jakie ów protest za sobą pociągnął. 
Oto treść protestu:

„Zagrożeni utratą łatwości, jaką nam szkoła Sw. Jańska 
co do kształcenia dzieci naszych nastręcza, i to w takićm, jak 
obecne urządzeniu, udajemy się podpisani do król, rejencyi 
z następującćm przedstawieniem:

w skromnćj piechocie nie dostrzegłem cywilizowanych, tylko 
samych cywilizatorów i cywilizatorki. Przed kilku laty, spo
tykało się jeszcze nie jednę stereotypowo spacerującą figurę, 
pana Wład. Bentkowskiego na przykład, dwa ptaszki sympa- 
tetyczne, wiecznie nierozdzielne, szanownego proboszcza Ki- 
nasowicza i kanonika Kilińskiego, z których pierwszy pocią
gnął niebawem za sobą drugiego na spacer do lepszćj krainy; 
— spotykało się także kilku mrukliwych profesorów, pędzących 
przed sobą stadko miłych pensyonaryuszów; — ale teraz to 
i tego nawet nie spotkasz; jedni w kozie, drudzy na Abrahama 
łonie, a reszta pekluje się w domu. Wszakże nie tak źle jesz
cze, żeby w Poznaniu nie miało być już wcale owych utworów, 
których w pojezuickićm kolegium tak strasznie teraz nie lubią, 
jest ich jeszcze, dzięki Bogu nie mało; ale wszystkiemu winna 
płeć piękna. Tak, Pafnusiu, les femmes, oh les fem- 
mesl... . jak mówi panna Marynia. Toć wiesz, że nasze pa
nie, panny i panienki mają nóżki i nóżęta snąć na to tylko, 
żeby im p. Smukowski robił trzewiki, bo prócz tego użytku, 
niewiem na co im się przydadzą. Niemki i Żydówki idą 
ćwierć mili, pół mili, — skoro tylko trochę słońca, pogody i cie
pła, wysypują się rojami na wszystkie przechadzki, chodzą 
i chodzą, oddychają powietrzem, wprawiają w rueh ciało i na 
dobro im to wyjdzie. Dla naszych Jćjmości i Jćjmościanek 
to już wielkićm dziełem pielgrzymka do ś. Marcina, a cóż do
piero do Tumu, lub do Bożego Ciała, któżby się tćż tak da
leko poruszał! Prawda, że te straszliwie długie suknie, po 
których wszędzie od razu, tak w Archangielsku jako 
i w Neapolu, poznasz Polki, (wynalezione skutkiem zmowy fa
brykantów i krawców zagranicznych, a obliczone na panie,
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szkoła Św. Jańska stawa na przeszkodzie nowo u nas założo- 
nćj szkole wyższćj, ponieważ, jak się dowiedział, uczniów do 
ąuarty gimnazyalnćj przysposabia.

„Lubo w tćm orzeczeniu niejeden z nas myśl zredukowa
nia szkoły Św. Jańskićj na 3 klasy elementarne upatrywał, 
milczeliśmy przecież, bo nam się zdawało rzeczą niepodobną, 
aby p. naczelny prezes dobro setek familii na korzyść jednego 
instytutu mógł poświęcić; zwłaszcza, że 3 klasy elementarne 
w obecnych stosunkach dla ucznia, który się rzemiosłu po
święcić myśli, nie wystarczają.

„Na oświadczenie nawet radzcy rejencyjnego p. Nepilego, 
że na przyszłość w szkole Św. Jańskiej język francuski i łaciń
ski ma być zniesionym, co się dla nas zniesieniu. 2 klas naj
zupełniej równa, milczeliśmy, spodziewając się, że założeniem 
2 klas dla młodzieży polskićj przy nowo tu utworzonym insty
tucie naukowym, potrzebom naszym zadość się stanie.

„Dopiero teraz dowiedziawszy się, że na posiedzeniu 
dozoru szkólnego z dn. 5 t. m. przyjęto propozycyą król, 
rejencyi, aby z klasy II. szkoły Św. Jańskićj całkowicie wy
rugować język łaciński i francuski, a w klasie I. do nic nie 
znaczących przedmiotów je zredukować, milczenie z naszćj 
strony byłoby grzechem.

„Szkoła Św. Jańska przysposabia uczniów w wszystkich 
przedmiotach do ąuarty gimnazyalnćj; dowodzą tego składane 
popisy do wielu gimnazyów, oraz przyjęcie wszystkich uczniów 
bez wyjątku, którzy się tylko zgłosili, do IV. klasy w nowym 
zakładzie u nas utworzonym.

„Każden z nasza opłatą podatku szkólnego, który z opłatą 
po gimnazyach ustanowioną nie może iść w porównanie, 
a który w razie nawet oddania chłopca do innego instytutu, 
do szkoły Św. Jańskićj opłacać trzeba, ma łatwą sposobność 
dać dziecku wykształcenie, które, jeżeli chłopiec rzemiosłu się 
poświęca, po części wystarcza; jeżeli zaś do wyższego nauko
wego przechodzi zakładu, o tyle naukę mu ułatwia, o ile 
w szkole Św. Jańskićj nauczyciel Polak niemieckiego uczył 
go języka, będąc mu razem nauczycielem i tłómaczem, kiedy 
w nowo utworzonćj szkole tutejszćj, ani nauczyciel znacznćj 
części uczniów polskiego rodu, ani uczniowie nauczyciela 
Niemca nie rozumieją.

„Pod takicmi okolicznościami uczeń polski traci czas li na 
niedokładnćm nauczeniu się języka niemieckiego, nie postępu
jąc w innych przedmiotach, uprzykrza sobie naukę i wreszcie 
opuszcza zakład z mniejszą korzyścią dła siebie, az daleko 
większym kosztem dla rodziców, aniżeli ze szkoły Św. Jańskićj.

„Przy sposobie uczenia, jaki dotąd zachowują w szkole 
Św. Jańskićj, ucznia zdolności się rozwijają, a postępując 
w innych przedmiotach, nauczy się języka niemieckiego tak, 
że w klasie IV. gimnazyalnćj z wykładu korzystać może, i daje 
już poniekąd rękojmią rodzicom, że wydatki na niego nie będą 
ło żono napróżno.

„Szkoła zatćm Św. Jańska jest bez wielkich kosztów pro
bierczym kamieniem dla naszych dzieci, czy są uzdolnione do 
wyższych nauk, lub nie. Ponieważ więc szkoła Św. Jańska 
dzieci nasze z mniejszym daleko kosztem, a zwiększą 
pewnością i łatwością do ąuarty gimnazyalnćj, przysposabia; 
ponieważ wielu z nas po usunięciu języka łacińskiego i fran
cuskiego z 2 klas najwyższych szkoły Św. Jańskićj zmuszonych 
oddać swe dzieci do tutejszego progimnazyum i podatek 
szkólny i opłatę szkolną w progimnazyum opłacaćby musiało; 
ponieważ już i tak dość znaczne ofiary na utworzenie nowego 
instytutu złożyliśmy, a nawet dotąd 12 ’/2 procentu od rzezi 
i miewa na jego utrzymanie składamy; ponieważ wreszcie 
dozór szkólny, składający się tylko z osób zamożnych,, nie 
mających dzieci w szkole naszćj, nie widział nigdy, z jakiemi 
przy uczeniu się języka niemieckiego mają trudnościami do

które nie chodzą tylko jeżdżą), każde swobodne poruszenie 
czynią niepodobnćm, garnąc za sobą funtami kurzawę i błoto. 
Nikt na tćm więcćj nie cierpi jak owe same męczennice, ska
zane na wleczenie kilkunastu łokci jedwabiu lub wełny po ka
mieniach i piasku, a mimo to żadna z nich, za nic w świecie 
uiechciałaby sobie tak dalece ubliżyć, żeby miała, choćby na 
cal krótszą mieć sukienkę niż panna Stanisława lub pani Ka
rolina, mianowicie, jeżeli ze wsi pochodzi, lub w najdrobniej- 
szćj mierze o wieś się ociera. Siedzim sobie zatćm po domach 
z galanteryi dla żonek, siostrzyczek, córeczek i nudzimy się 
przykładnie, szczególnie w niedzielę i święta między naszemi 
czterema ścianami, wśród zaduszonego miejskiego powietrza, 
zamiast cobyśmy i paniom i sobie zrestaurować mogli le phy
sique i odświeżyć le moral, jak mówi panna Marynia, 
wybiegłszy za bramę. Widzę już, Pafnusiu, iż litościwie 
wzdrygasz ramionami, a z tobą większa część czytelników 
Dziennika; ale les petites causes font les grands ef
fets, jak mówi panna Marynia; — spojrzyj tylko na świat 
i na historyą ; ludy, które siedzą i leżą, ustąpić muszą miejsca 
ludom, które chodzą ; na całym wschodzie ni kobiety ni męż
czyźni nie chodzą, to tćż widzisz, co się z niemi dzieje, odkąd 
spacerujące plemiona Anglosasów i Franków dostały się do 
ich krain ; — chodzenie wynika z energii fizycznćj i moralnćj ; 
krzepi ją i pomnaża — uporczywy kwietyzm pociąga za sobą 
zniedołężnienie ciała i duszy. Dixi et salvavi animam 
raeam.

A teraz, kochany Pafnusiu, przechodząc do wiadomości 
literackich, muszę c: się przyznać, że pod tym względem je
stem trochę podobny do jednego z JWielmożnycb posłów, który



walczenia, choć nauczyciel Polak naukę ułatwia, i nieznając 
naszych ciężarów i potrzeb, nie mógł na prędce na jednćm 
posiedzeniu rozważyć wszystkiego tego, co nam w wykształce
niu naszych dzieci przeszkadza, przeto protestujemy najuro- 
czyściej i protestować będziemy przeciw jego uchwale z dnia 
5 t. m. i zanosimy do król, rejencyi uprzejmą prośbę:

„aby szkołę Św. Jańską u nas, tak, jaką jest i nadal po
zostawić zechciała, a to tćm więcćj, że na własnyeh 
starodawnych opartą jest funduszach.
„Łącząc uprzejmą prośbę o łaskawą odpowiedź na 

ręce jednego z podpisanych, oraz pewni, że król, rejencya 
nasza słusznę i usprawiedliwioną prośbę uwzględnić raczy, 
piszemy się król, rejencyi i t. d.“

Rok przeszło cały czekali petenci na odpowiedź, dopiero 
po śmierci radzcy szkólnego p. Nepilego, przesłał około Wiel
kićj nocy teraźniejszy radzca szkólny p. Schmidt dozorowi 
szkólnemu na ręce prezydującego p. Machatiusa trzy pytania, 
z poleceniem przesłania po wyrozumieniu życzeń obywateli 
rodu polskiego w tćj mierze, odpowiedzi na nie. Rzeczone 
pytania brzmią:

1) czy szkoła rektorska ad sanct. Johannem ma pozostać 
i nadal w obecnym składzie i urządzeniu pięcioklssowćm,

2) czy ma się zamienić co do dwóch klas wyższych na 
klasy realne,

3) czy wreszcie na zwyczajną szkołę miejską.
Sześciu obywateli, głosowaniem ogólnćm interesentów, 

które się na dniu 12 bm. odbyć ma, wybranych, msją być tłó- 
maczami życzeń ogółu, a tćm samćm rozstrzygnąć los naszćj 
szkoły rektorskićj.

Sądzę, że do głosowania powołani będą wszyscy, którzy 
składkę szkólną opłacają, dla tego wiary nie daję i dać nie 
mogę pogłosce po mieście obiegającćj, jakoby tylko część pe
wna, do związku szkolnego należących osób do glosowania 
przypuszczoną być miała. Przywiązanie rodziców do dziecka, 
które się mianowicie w staraniu o wykształcenie jego manife
stuje, wagą złota mierzonćm być nie może i nie powinno, 
a 2 zł. poi. rocznego szkólnego podatku przez biednego opła
cane, dać mu winny to samo prawo głosowania, jeżeli o interes 
szkody chodzi, jakie ma ten w 120 złp. płaci.

Wracając do petycyi samćj, zdawaćby się powinno, że 
•przytoczenie w nićj tak jasnych przyczyn za utrzymaniem 
szkoły w urządzeniu w jakićm przed dwoma laty się znajdo
wała, wszyscy interesenci jednogłośnie poprą i w myśl tę 
sześciu delegowanych wybiorą.

Tymczasem tak nie jest, intryga, podstęp, zysk osobisty, 
zazdrość podały sobie ręce celem zadania ciosu egzystencyi in
stytutu, który tyle setek młodzieży wykształcił, ciosu mogącego 
zadać przyszłym pokoleniom krzywdą niepowetowaną.

Co na:’’ po rektorze, co po szkole o pięciu klasach, zusu- 
nięciem rektora muićj składki ¡zkólnćj opłacać będziecie, to 
głos fałszywych i krótko widzących przyjaciół, jakim współ
obywateli obałamucić usiłują. Przypadkowe zapewne ścią
ganie składki szkólnćj całorocznćj w tym czasie właśnie przy 
ogólnćj biedzie, przysparza zwolenników owym fałszywym 
i podstępnym przyjaciołom naszym.

Kiedy więc agitatorowie pokątnie na interesentów wpły
wać usiłują, niechajże i mnie wolno będzie słów kilka wedle 
najlepszego przekonania w tćj materyi powiedzieć.

Rektór przy szkole św. Jańskićj jest na etacie^ usunięcie 
jego jest niemożebnćm, zmniejszenie zatćm podatku szkól
nego jest to po prostu wędka na obywateli miłićj wykształco
nych rzucona.

Do szkoły Świętojftńskićj uczęszcza obecnie 383 uczni na 
pięć klas podzielonych. Każden nauczyciel sumienny, któremu 
nie chodzi o pozbycie się li tylko lekcy i z głowy, ale raczćj 
o postęp uczniów, podzieleniu powyższćj liczby na klas cztery 
lub trzy nawet, stanowczo się oprze. Wielka część dzieci choć 
do uczęszczania do szkoły obowiązana, nie chodzi do nićj prze
cież, mniejsza czy to z winy rodziców, czy tćż z większćj winy 
tych, którzy nad regularnćm i bezwyjątkowćm uczęszczaniem 
dzieci do szkoły z urzędu czuwać powinni. Myślę nie minąć 
się z prawdą, jeżeli okrągłąjliczbę 200 do szkoły wcale nieuczę- 
szczających dzieci przy jmę, hiorąc stosunek z liczby mieszkań
ców katolików, których Gniezno 4700 liczy.

Komuby jednakże twierdzenie moje mało prawdopodo- 
bnćm się zdawało, dla tego przytaczam fakt więcćj przekony
wający.

jeszcze nigdy nigdzie na czas się nie stawił.. Otóż i ja ci już 
dawno powiedzieć miałem o dwóch ostatnich tomach 
Lelewela, które p. Żupański oddał do druku, a które zawie
rać będą rozmaite krytyczne i okolicznościowe pisma naszego 
historyka, częścią już znane, częścią jeszcze nie znane; miałem 
ci także powiedzieć o drukujących się Dziejach nowoży
tnych, któremi pan Pop li ński zakończył swoje compen- 
dium historyi powszechnćj. Wiesz przecie, że jego Histo- 
rya staroży ts a wyszła już dawno temu, a Dzieje wieków 
średnich przed kilku laty: otóż cieszę się na ową część osta
tnią, nietylko dla uczącćj się młodzieży, która nieszczęściem 
nadto mało korzystać może z tćj wybornćj pracy, będąc przy
kutą do rozmaitych Pytzów, ale i dla siebie samego, bo pod 
względem czystości języka i ogłady stylu mało ostatniemi 
czasy wyszło u nas książek, któreby Historyi p. Poplińskiego 
wyrównywały. Darmo, wyznać muszę, choćby się to nowćj 
i najnowszćj generacyi niepodobać miało, że tak rzetelnie 
po polsku, jak piszą pan Popliński i pan Łukaszewicz, to 
pewnie u nas w Księstwie nikt nie pisze; u nich jeszcze czuć 
tradycyą dawnyęh wzorów, które się między diadochami coraz 
bardzićj zacierają. Pokazywano mi tćż zeszyt pierwszy dru
giego tomu Dziejów powszechnych pana Zarańskiego, 
który świeżo wyszedł w Krakowie, w drukarni Czasu. 
Dzieje te, wydawane z pomocą Towarzystwa naukowego Kra
kowskiego, mało znane są u nas; są one, jak tytuł opiewa, 
ułożone na wzór roczników, kronik i właściwćj historyi z dzie- 
jobrazem powszechnym, przedstawiającym teatr wypadków I 
pod względem czasu i miejsca.

Nie będąc w tćj materyi fachowym człowiekiem, muszę !

Przed kilku laty urządzono u nas szkołę niedzielną dla 
uczni rzemieślniczych. Panowie Borkowski i Krzemieniewski 
zajęli się szczerze i z poświęceniem tą młodzieżą. Zebrało 
się uczniów około 70, a między niemi znalazło się 31 a zatćm 
prawie połowa, którzy litery nie znali a zatćm do szkoły nie 
chodzili; a przecież istnieje podobno prawo, które od każdego 
co czeladnikiem chce zostać, świadomości czytania i pisania 
wymaga.

Kiedy więc około 600 dzieci katolickich w wieku do 
uczęszczania do szkoły obowiązującym miasto nasze posiada, 
nie licząc tych co się w tutejszćm gimnazyum i kilku szkół
kach przygotowawczych mieszczą, zapewne nie o zredukowa
niu ale raczćj o powiększeniu szkoły radzićby należało. 
Zmienienie dwóch klas wyższych na realne, nie wyklucza 
bynajmnićj ani łacińskiego ani francuskiego języka, owszem 
jeden i drugi wchodzi w skład planu naukowego przy każdćj 
szkole realnćj, jakićm zaś mianem nazwać nasze dwie wyższe 
klasy, z których łaciński wyrugowano język, nie wiem.

Każden z nas wie z doświadczenia ile to złego, iłe szkody 
i strat niepowetowanych sprawić może nastawanie choćby 
dwóch tylko intrygantów; to tćż.radzę szanownym współoby
watelom, aby przy wyborach dali swe głosy tylko ludziom pra
wym, nieposzlakowanym, bezstronnym, sprawiedliwym, katoli
kom z czynu a nie z imienia tylko. Jeden przynajmnićj du
chowny i jeden z nauczycieli gimnazyalnych katolików jako 
fachowych winien się w gronie wybranych mieścić.

Na przypadek nieprzyjęcia mandatu z strony nauczyciela, 
niechajby drugi duchowny miejsce jego zajął. Ten tylko co 
w taki sposób głos swój odda, z spokojnćm sumieniem będzie 
mógł sobie dać świadectwo, że ani obecnemu ani przyszłemu 
pokoleniu krzywdy nie wyrządził.

Rzecz es ła jest wielkićj wagi i doniosłości. Krok pier
wszy przy podobnych zmianach najtrudniejszy, drugie nastę
pują szybcićj po sobie, i łatwoby się stać mogło, że z czasem 
szkoła nasza katolicka, na katolickich funduszach oparta, 
przeistoczy się w szkołę dla różnych wyznań — o przykłady 
nie trudno, nie byłoby to więc nic nowego.

To niepodobna 1 krzykną na waszego korespondenta za
pewne jak na wilka.

Jeżelić podobną jest rzeczą, że 4700, wyraźnie cztery ty
siące siedemset mieszkańców szczepu polskiego, na ogólną 
liczbę 7839 ludności, jaką Gniezno liczy, j edneg o jedynego 
pomiędzy reprezentantami miasta ma rajcę; dla czegóżby, 
pytam pokornie, przypuszczenie moje miało być tak bardzo 
nieprawdopodobnćm ?

,NPan raczył dnia 7 b. m. rano z Baden-Baden, J. Król. 
Wysokość książę następca tronu tegoż samego dnia z Wyrzyska 
w W. Ks. Poznańskiem powrócić do Berlina.

Berlin, 8 września. Przyjazd króla i p. Bismarcka oży
wił stolicę. Przyjaciele a raczćj czciciele prezesa ministrów 
przyjmowali go z wielkim entuzjazmem, również dały się sły
szeć okrzyki pomiędzy publicznością witające króla przejeżdża
jącego z dworca do pałacu. Jak donosi Śtaats Anzeiger 
przyjmował krćl dnia 3 bm. w Baden-Baden w pożegnalnćj 
audyencyi dotychczasowego posła Stanów Zjednoczonych pana 
Normanna Judd, oraz odebrał z rąk nowormanowanego posła 
Unii przy dworze berlińskim p. Józefa Vrighta pismo uwierzy
telniające go w tymże charakterze.

KRÓLESTWO POLSKIE.
, Warszawa, 6 września. Raport dyrektora wydziału wy

znań złożony dyrektorowi głównemu komisyi rządowćj spraw 
wewnętrznych i duchownych, o którym wspomnieliśmy, brzmi 
wedle. Dz. Warszawskiego jak następuje:

„Kościół Najświętszćj Bogarodzicy, zbudowany w XIV 
wieku przez księcia Władysława Opolskiego na Jasnćj Górze, 
koło m. Częstochowy, dla umieszczenia w nim, przywiezionego 
z Bełza (w Galicy:) cudownego obrazu Matki Boskićj, stał się 
słynnym, szczególnićj od czasów wojny szwedzkićj w 1655 r. 
Od tego mianowicie czasu, liczni pątnicy i znakomici goście 
krajowcy i zagraniczni, a nawet głowy koronowane, w liczbie 
których od 1706 r. spotyka się imiona obecnie szczęśliwie pa
nującego najdostojniejszego domu, wzbogacając świątynię ja
snogórską różnego rodzaju kosztownemi darami, utrwalali tam

naturalnie szczegółowe ocenienie tego dzieła, nie bez preten- 
syi występującego, pozostawić panu Studniarskiemu, Nehrin- i 
gowi lub Jakowickiemu, któizy się z powołania takiemi rze
czami zajmują; muie profanowi nasunęły się tylko, przy po
bieżnym przeglądzie, dwie uwagi; pierwsza że styl miejscami 
jest ciężki i sztywny, druga zaś, że właściwe przeznaczenie 
tćj książki nie jasno występuje. Jeśli ma być compendium 
naukowćra dla szkół i uczącćj się młodzieży, naten
czas zawiera niewątpliwie nadto wielką ilość rozmaitych szcze
gółów, których uczący się opanować nie jest w stanie i wie
dzieć niepotrzebuje, a za mało wytyka i uwydatnia, co jest głó
wnym faktem, a co pomniejszćj wagi; — jeżeli zaś jest d\la 
wykształceńszych pisaną, zdaje nam się zbyt pragma
tyczną i zwięzłą, gby mogła wzbudzić zajęcie, które w dzie
łach tego rodzaju wzbudzać zwykło albo piękne i obrazowe 
przedstawienie rzeczy, albo tćż filozoficzne ich pojmowanie 
i nowość w badaniach. Razem ze wspomnionćm dziełem, przy
szła nam również z Krakowa książka dla większćj publiczno
ści przystępna i trtścią swoją obchodząca nas , tutejszych bez
pośrednio; jest to szereg rozpraw pana J/ózefa Łep-kow- 
skiego „O zabytkach kruszwicy, GnieznaiKra- 
k o w a, oraz Trzemeszna, Inowrocławia, Strzelna i Mogilna.“ 
Czytelnikom Czasu znane są po większćj części owe roz
prawy, były bowiem już dawcićjpojedyńczo w odcinkach owego 
dziennika, ale pomysł autora zebrania ich i wydania na świat 
razem, był bardzo szczęśliwy, albowiem najpiękniejsze na 
wet rzeczy, rzucone w otchłań prasy ccdziennćj błyszczą przez 
godzin dwanaście, a potćm giną niepowrotnie. Pan Łepkow- 
ski opisał powyżćj wymienione miejsca kraju naszego, pod

pamięć swych odwiedzin. Skarby te służyły niera»kub 
‘ skarbowi za poprzednich czasów samoistności Polski Ińsk 

obrkcane były na utrzymanie kościoła i klasztoru, pJL
zniszczeniu przez pożary i wojny; również używane
upiększenie koszulek do obrazu Matki Boskićj. wDry 
król saski, książę warszawski Fryderyk August, 
z kongregacyą Paulinów, postanowił wziąć znajduj, «ni 
w skarbcu klasztornym złoto i srebro na potrzeby Ł 
warszawskićj, zapewniwszy za to klasztorowi rocznafcp' 
tencyę. W liczbie pozostałych od tego czasu przedaiasi 
znajdowała się w skarbcu mała opieczętowana skrzylnoś 
którą delegowani w 1824 r. z byłćj komisyi rządowe! t¡ 
i oświecenia publicznego urzędnicy poświadczyli j xr¡¡ 
opieczętowali, z powodu wytoczonego procesu przeXtl 
gregacyi Paulinów przez hrabiów Męcińskich, dowoMpo 
że znajdujące się w tćj skrzynce kosztowności, byiylyi 
w 1707 r. i następnych latach przez ich przodków i L ji 
stów, nie w kształcie darowizny, ale w rodzaju chwilo ma 
żenią na depozyt. Proces ten, będący roztrząsany Ł 
stkich instancyach sądowych, przez ostateczną deGjXś ’ 
dzącego senatu z 27 stycznia (8 lutego) 1849 r., rozstał 
został na korzyść klasstora, poczćrn kongregacjaP¿¡ 
w 1859 r. zażądała otwarcia i oddania jej do rozporioj 
wspomnionćj skrzynki, dla użycia znajdujących się w*s 
sztowności na upiększenie nowo robiącej się koszt"' ™ 
wnego obrazu Matki Boskićj. Komisya rządowa spraići r 
wnętrznych i duchownych, za porozumieniem się z bisfpie 
dyecezyi kujawsko-kaliskićj, d. 5 (17) marca 1860 r. 
takie wstawiennictwo kongregacji za słuszne; lecz 
uznawszy za konieczne posiadanie szczegółowego 
opieczętowanych, jak i innych kosztowności, stanęli 
własność kościoła częstochowskiego, wyznaczyła dla 
dzenia tego spisu osobną delegacyą. Wynikłe w krajuto 
chy nie dozwoliły wprowadzić w wykonanie tego rozporjii 
nia komisyi rządowćj. Obecnie zaś kiedy z poskro 
buntu, uznano za możliwe, wznowić tg sprawę, JW.jsr 
Namiestnik, na przedstawienie JW. Pana, zważywszy 
cięż przez decyzją rządzącego senatu kosztowności 
w opieczętowanej skrzynce, zasądzone zostały na 
klasztoru częstochowskiego zakonu Paulinów, jednakie: 
rycznych wywodów o pochodzeniu i przeznaczeniu tychll 
należy wnosić, że tak one, jak i wszystkie inne rzec»; 
dujące się w skarbcu kościelnym i w samym kościele 
wią wyłączną własność tego kościoła i kaplicy Najś 
Bogarodzicy na Jasnćj Górze, w skutku czego nie | 
podlegać pod zarząd skarbu, a przeciwnie według art. 
dodatkowych do Najwyższego ukazu przepisów, Naw; 
twierdzonych 27 października (8 listopada) 1864 r. rf' 
być pozostawione, według spisu, pod zarządem tamte' 
przeora; a również zważywszy, że dla pożytku świątynia 
konaniu woli ofiarodawców, a nawet z samćj istoty rzec,Í 
niecznie należy sporządzić szczegółowy spis wszystkich!* 
wności zgodnie z przedstawieniem komisyi rządowćj sjt • 
wnętrznych i duchownych, i że istnienie takich spisd ,■ 
kościołach przepisane jest przez prawo, — raczył roa ¡ 
„wydelegować na miejsce komisyą, z poleceniem otn; 
skrzynki, i przy pomocy jubilera zająć się sporządzeni«j 
i oszacowania wszystkich rzeczy, nietylko w nićj za«i. 
cych się, lecz także znajdujących się w skarbcu i zakryst 
również w kościele, i kaplicy Matki Boskićj, po dok« 
czego, rzeczy spisane pozostawić na miejscu, za pokw: 
niem przeora klasztoru, do właściwego użytku, wedługi 
zyi władzy dyecezyalnćj.“ W wykonaniu takićj woli JW 
biego Namiestnika, wydelegowani zostali do składu ws 
nćj komisyi: ze strony duchownćj, dziekan dekanatu 
ehowskiego, ksiądz Wincenty Bramiński; ze strony cj 
naczelnik sekcji w wydziale wyznań komisyi rządowćj 
wewnętrznych i duchownych, Kazimierz Rutkowski; 
skowćj sztabs oficer żandarmeryi gubernii warszaws 
kownik Tałajewski. Komisya ta wspólnie z wyznaczon 
oszacowania według rozporządzenia władzy, jubilerem 
sławem Waniorskim i taksatorem lombardu w Warsza
nem Langerem, przybywszy w lipcu r. b. do jasnogórsk-----------------------------j V-----.. —

częstochowskiego klasztoru, zajęła się tą sprawą w całjn, 
dzie, :aprosiwszy do nieodstępnego atentowania przy tćj ł 
miejscowe osoby duchowne, a mianowicie: obecnego P* 1 * * * * * *] 
klasztoru Aleksandra Ziembę, b.prowincyała zakonu Pr

względem archeologicznym ciekawe lub ważne, jak saflfyi
łl) 1A łł’1 IZA ł\ A T\ 1 r» A « í Z» XI n *1- '  . r-,, .wiada, tylko pobieżnie, o tyle o ile im się "w dość 
sznym przejeździe mógł przypatrzyć; dla tego tćż 
dzierny tam głębokich i obszernych historycznych i estł, c: 
nych badań, które nie były celem autora, ale HatomW* 
jedno trafne spostrzeżenie, niejednę słuszną uwagęi 
piękne zestawienie rzeczy, a nadewszystko znajdzie® W 
żdej stron.e przebijające się szczere i gorące przywiał , 
narodowych pamiątek. W każdym razie możemy jak "“fi

P'

D«tcnićj polecić to dziełko bezpośrednim Współziomkom
PPan Łepkowski, który się od dawnego czasu zajmuje 

archeologią ojczystą, widzi i widział naturalnie kai 
innćm okiem, niż oczy tych, którzy nie są wtajemniczeni? 
dya szczegółowe ; to tćż znajdziem w owym ogólnym P^r8 
dużo rzeczy, które nam były nieznane, a jako narodowy 
jowe zajmować nas powinny. Przy tćj sposobności. 
Pefnusiu, gdybym był krasomówcą wystósowałbym, 
w myśl pana Lepkowskiego, gorącą apostrofę do obJ'
i duchownych, w których asserwacyi jest niejedna cieką/
miątka historyczna, aby się starali o jćj zabezpieczeni*!
chowanie i pielęgnowali ją jakby dziecko swoje. Już ic“.
mało; tysiące ich bowiem pożarły klęski nasze kraj«we 
jętność z ignorancyi kb lekkomyślności wynikająca; ,1
przynajmnićj te, które jeszcze są, nieulegną zniszczeni“
szćj winy; jeśli my o nich zapomniemy, to zapewne 81
dzie narodowości germańskićj lub izraelskićj czułego set'
nich mieć nie będą, ani rząd, który z natury rzeczy B’r«e 
skliwym i łaskawym się nieokazywał dla tego co daw^L 
skę przypominać może. Niezapomnę naprzykład owćj P1|H
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5, ^barskiego i b. przeora tegoż klasztoru Stanisława 
i (ńskiego- Następnie sporządzono dwa akta: jeden 
iofcu opieczętowanej skrzynki, przyczyna był obecny także 
oe Ła koływańskiego pułku piechoty, fligiel-adjutant "Wła- 
tyLy opieczętował tęż skrzynkę w przeszłym roku i dla 
J ¿ony był do obejrzenia jćj i odjęcia pieczęci; drugi 

Wapieniu do działania w przedmiocie sporządzenia spisu 
yEnia kosztowności znajdujących się w tćj skrzynce; 
JL0 sporządzono cztery spisy kosztowności znalezio- 
leŁsnogórskim częstochowskim klasztorze. Takie akta 
tJLffiadczone własnoręczuemi podpisami jak członków 
¿ii tak i obecnych osób duchownych i taksatorów, teraz 
^przedstawione do komisy! rządowćj przez naczelnika 

zecifetkowskiego. Z tych dokumentów okazuje się: że 
zett położonych w 1824 r. przez delegowanych urzędników 
ItLi rządowćj wyznań i oświecenia publicznego, na 

już nie było, a znajdowały się dwie inne pieczęcie,

w roku, tyle już razy zawiodły, że u nikogo nie pozyskują 
wiary, stanowisko prasy urzędowćj w obec najskromniejszych 
reform, jakie zawiera znany Projekt decentralizacyi aż 
nadto dostatecznie wskazuje, że rząd cesarski nie bardzo 
w chwili obecnćj zdaje się myśleć o „uwieńczeniu dzieła.“

W każdym razie, jak zapewniają, hr. Walewski nie zajmie 
pomieszkania w hotelu marszałka ciała prawodawczego aż 
dopiero za powrotem ze Szwajcaryi, dokąd wraz ze swą mał
żonką wkrótce ma się udać. Ztamtąd udadzą się do Florencyi, 
gdzie odwiedzą krewnych w Toskańskićm.

P. Merault pierwszy sekretarz ambasady będzie naczelni- 
nikiem biura nowego marszałka.

Sprawa decentralizacyi jest ciągle żywym tematem sporu, 
co najlepszym jest dowodem jćj żywotności i wielkiego znacze- 

Już od dawna publicyści miasta Nancy poruszali rozma-nia

‘¿'jedna położona była w 1850 r. przez b. cywilnego 
,tora warszawskiego tajnego radzcę Leszczyńskiego,— 

w 1864 r. przez fiigiel adjutanta pułkownika Wła- 
trjpry z urzędu zwiedzał klasztor częstachowski; — że 
Pik zastana została przez komisyą nieuszkodzoną, a obie 
rzakione pieczęci nienaruszonemi; zawarte w nićj rzeczy 
v Zgię po większćj części z przedmiotów przeznaczonych 
diUenia koszulki do obrazu Bogarodzicy. Co się tyczy 

orai rzeczy taksowanych, takowa wynosi: a) znajdujące 
bis »ieczętowanćj skrzynce oszacowano na 19,169 rsr, 34 

w w skarbcu kościelnym na 76,036 rsr. 54 kop.; c) 
i zaicy Najświętszej Bogarodzicy i znajdującym się przy nićj 
spi-ku na 70,160 rsr. 45 kop.; d) w kościele, innych ka- 
iow'i zakrystyi na 3,227 rsr. 26 kop.; razem na 168,593 
a skop. Do tego oszacowania nie wchodzą przedmioty 
aju¡i, cyny i mosiądzu, jako to: lichtarze, lampy, kościelne 
poiia it. p.; weszły zaś właściwie tylko. kosztowności, 
o«: perły, brylanty i inne kosztowne kamienie, a także 
W. srebrne przedmioty, nie licząc wartości roboty. Po 
y:ieniu poruczonego jćj polecenia, komisya, stósownie do 
i lżonego rozkazu JW. hrabiego Namiestnika, wszystkie 

ul Iowo spisane kosztowne przedmioty, w obecności zapro- 
że u duchownych asystentów: księdza Piotra Kubarskiego 
chidawa Kapiczyńskiego, oddała w właściwym porządku 
ecjjti, za pokwitowaniem, przeorowi klasztoru, księdzu 
le, adrowi Ziembie.“

Święto galowe dzisiejsze minęło 
programu. Onegdajsza zabawa w ogrodzie 

' zgromadziła do 50,000 osób, tak, że obliczają dochód 
,J ,000 złp., które, jak wiadomo, obrócone będą na wspar- 
P' orzelców Piotrkowa, Siedlcu, itd.

Warsz. powtarza zGołosu następujący wyrok:
;lekretarz gubernialny Władysław Winiarski, lat 
Mku, pełniący obowiązki inkwirenta sądowego powiatu 
'zowskiego, oddany będąc pod sąd wojenny za należe- 
5 bandy powstańców, którzy podnieśli _ oręż przeciwko 
5 'i, konfirmacyą dowodzącego wojskami okręgu wojen- 
■lijowskiego z d. 12 lipca, przy pozbawieniu rang i wszel- 

stanu, skazany został na zesłanie do robót ciężkich 
“ 'dzach Syberyi na lat ośm. Winiarski jest rodem z po- 

ityczowskiego gubernii podolskićj.“
FRANCY A.

»¡ Paryż, 6 września. Nominacya hr. Walewskiego mar
ciu ciała prawodawczego, o którćj wiedziano tu już odda
cie sprawiła wielkiego wrażenia na publiczności p&ry- 
» Tylko dzienniki urzędowe mówią o nićj, winszują no
cowanemu zaszczytu, jaki go spotkał. Lecz jeżeli sam

niewątpliwie oczekiwany; tedy nie sądzono wcale, 
lógł mieć miejsce przed zgromadzeniem ciała prawo- 
jo. Zapytują tu siebie niektórzy formaliści, jak można 
iać marszałkiem ciała prawodawczego tego kto nie zo- 
szcze prawnie jego członkiem bo wybór nie był potwier- 
frftsują się również o to, w czyje ręce nowy marszałek 
przysięgę jako członek izby. Są to wszystko kwe- 
fraiy, gdyż wybór hr. Walewskiego, jak wszystkim wia- 

njwcale zakwestyonowanym być nie może, ale takie lekce- 
8 formy nie zdaje się wcale dowodzić istnienia zamiaru 
•ych reform, jakie cesarzowi w niektórych kołach przy-

Zresztą te pogłoski, peryodycznie zjawiające się

irszawa, 7 września. 
Zwykłego

ite kwestye dotyczące wolności obywatelskićj, ale prace ich 
bujające więećj w sferach teoryi nie tyle obudzały zajęcie. 
Obecny F rojek t stanął od razu na gruncie praktycznym. 
Głównymi jego twórcami są pp. Fonblaut, dawny członek 
Zgromadzenia prawodawczego, de Metz Noblat, współpraco
wnik pisma Correspondant i Cournault, adwokat, demo
krata. Ten ostatni był także podprefektem w r. 1848 i po
został wierny swym ówczesnym przekonaniom, wskazują go 
teraz jako kandydata lewicy do ciała prawodawczego na pier
wszy wakans, jaki się dla departamentu Meurthe otworzy.

Ci to ludzie, utworzywszy znany Pr oj ekt, dla pozyska
nia mu od razu większćj ilości zwolenników zwrócili się do ró
żnych dawnych znakomitości, które jużeśmy poprzednio przed- 
stawili czytelnikom jako główne filary nowego projektu. Da
wni przedstawiciele lewicy przyjęli go z niedowierzaniem, le
psze zyskał od razu uznanie u młodszćj generacyi demokracyi 
tutejszćj, jak pan Hćrold, pierwszy^upatrzony kandydat demo
kratyczny do ciała prawodawczego od miasta Paryża, p. Ju
liusz Ferry i t. p. Nareszcie i starsi, rozpatrzywszy się lepićj 
w Proj ekcie, poparli go siłą nabytego wpływu. Tak n. p. 
między innemi Juliusz Favre w swoim liście przystąpienia do 
prejektu, tłómaczy się, że to czyni tak nie rychło, nie wyjaśnia 
wszakże wcale przyczyny tćj opieszałości. Dalój, jak już 
wiemy, frakeya Siècle’a,OpinionNationale i kilku in
nych dzienników demokratycznych przyjęła cały projekt jako 
podstęp i zdradę w celu wrócenia do czasów feudalnych. Pi
sma urzędowe również się dlań pokazały nieprzychylnemi.

Zwracaliśmy już dawnićj uwagę na to rozdwojenie w de
mokracji tutejszćj. Rozdwojenie to tćm większćj nabiera wagi 
im kwestya, o którą chodzi, jest bardzićj żywotna. Przepo- 
wiednie Courrier du Dimanche, żenowa nadchodzi chwila 
kiedy dawne stronnictwa rozpaść się muszą, by dać miejsce 
nowym, zdaje się coraz bardzićj potwierdzać. Rzeczywiście 
tćż nazwy „autoritaires“ i „liberales“ dlaoznaczenia obu prze
ciwnych pod względem zapatrywania się na decentralizacyą 
części dawnego stronnictwa demokratycznego coraz się bar
dzićj ucierają.

Niedawnemi czasy wspomnieliśmy o obronie Projektu 
decentralizacyi przez p. Prévost Paradol; obecnie najznakomit
szym w tym rodzaju jest artykuł p.Eug. Pelletan w Le T emps. 
Między innemi powiada on, że jak ziemia jest ojczyzną ciała, 
którćj każdy bez różnicy bronić powinien, tak wolność jest oj
czyzną ducha, bo w nićj tylko oddychać tenże potrafi, więc 
i dla obrony wszyscy bez różnicy odcieni skupić by się po
winni.

Sprawa decentralizacyi tak jest żywotną, że budzi nawet 
zajęcie wieśniaków tak zwykle na sprawy polityki zewnętrznćj 
i wewnętrznćj obojętnych. Cytuję wyrazy przez jednego z nich 
powiedziane: „Fatygują mnie, żebym wybierał deputowanych 
do Ciała prawodawczego, którego tylko mam wybrać, a nie 
pozwalają mi wybrać mera, który wszystkie moje interesa ma 
w swoich ręku i którego wybrać mogę, nie wychodząc 
z domu.“

Pomimo tak żywych rozpraw w dziennikarstwie kwestya 
decentralizacyi prawie poruszaną nie była na posiedzeniach 
rad jeneralnych. Rząd, nie chcąc agit acyi w tym duchu, po
lecił prefektom, by kwesty! tćj na obrady nie dopuszczali. 
Owóż gdziekolwiek wystąpiła jak w Chartres, Bourges itp.

! wszędzie ją potrafiono usunąć. Jeszcze tu podać mamy jeden 
■ szczegół posiedzeń rad jeneralnych. Już w ostatnićj chwili 
: doszły ich okólniki ministeryalne wzywające do współdziałania 
1 i poparcia w niektórych sprawach przez budżet nieprzewidzia

nych. Wiele z pomiędzy tych rad znalazłszy się niztądni 
z owąd w obec kwesty! całego państwa dotyczących nie odpo
wiedziały wezwaniu, choć sprawa sama na zupełne zasługi
wała uznanie. Taki los spotkał w niektórych departamentach 
okólnik p. Duruy wzywający o zawot,iwanie funduszów dla 
urządzenia popisów kantonalnych dla uczniów szkół elemen
tarnych, toż co do funduszów dia poparcia szkół dla dorosłych 
i założenia szkoły normalućj nauczycieli w Cluny. Podobnego 
przyjęcia doznało wezwanie p. Fleury o fiinduszu na zachętę 
hodowli koni rasy pólfraucuskićj. Zbyt późne zjawienie się 
tych okólników tćm bardzićj było rażące, że rząd niejednokro
tnie zalecał prefektom, by na czas dosyć znaczny przed zwoła
niem rad przygotowywali swoje raporta, ażeby takowe z doj
rzałą rozwagą mogły być poznane.

Monitor podaje ciągle jeszcze nocainacye merów i ad- 
junktów. W nominacjach tych widać pewne przerwy, które 
potwierdzają, iż pomiędzy ministrami nie ma zupełnćj zgody 
co do zmian proponowanych w osobistym składzie niektórych 
prefektur. Nieporozumienia pod tym względem tak mają być 
znaczne, iż oczekiwać można pewnych zmian w samćm łonie 
ministerstwa. Dzienniki Le Temps i La Gazette de 
France, które pozwoliły sobie twierdzić, że rząd, biorąc nie
których merów nie z łona rad municypalnych, złamał uroczy
ste obietnice dane ciału prawodawczemu i niejednokrotnie po
wtórzone, dostały communiqué. Rząd zapewnia, że wy
rażał chęci a nie czynił obietnic, że liczba merów nie z pomię
dzy członków rad mianowanych bardzo mała, że zresztą zro
bił w tym razie tylko użytek z przysługującego mu najwyra- 
źnićj prawa.

Rady municypalne nie wszędzie zostały zwołane, taki np. 
wypadek zachodzi w Tuluzie z powodu braku mera i adjunkta, 
powstaje ztąd kwestya, czy w chwili nadchodzących obrad 
zwyczajnych jakie podług prawa czterjkroć do roku, w po
czątku lutego, maja, sierpnia i listopada, przypadają, rada 
może zgromadzić Bię na posiedzenia bez zawezwania z góry? 
Różnie tę kwestyą rezwięzują, ale prawo nie sprzeciwia się 
temu. W danym zaś razie kwestya o tyle jest drażliwsza, że 
na 36 członków rady 32 jest z opozycyi.

Wczoraj odbyła się w Fontainebleau pod prezydencyą ce
sarza jeszcze jedna rada ministrów. Dzisiaj oboje cesarstwo 
udać się mieli do Biarritz, dokąd już wyprawiono stu gwar
dzistów i służbę. Zapewniają, że widzenie się cesarza z kró
lową hiszpańską nie będzie miało żadnćj cechy politycznćj, dla 
tego tćż pomimo obecności O’Donnella minister spraw zagra
nicznych nie będzie towarzyszyć cesarzowi.

Dnia 2 bm. zmarł w Rzymie Józef Bonaparte, wnuk Lu
cjana, syn księcia Canino.

Dzisiejszy Monitor obwieszcza, że p. Bćhic, minister 
rolnictwa, handlu i robót publicznych, zastępować będzie pod
czas nieobecności marszałka Randon, ministra wojny.

Hr. Goltz udać się ma na jakiś czas do Biaritz,w przejeź
dzić do Paryża sekretarz jego został lekko ranny w przypa
dku z pociągiem kolei żelaznćj około Angoulême. P. Blome 
bawi obecnie w Bordeaux. Abd-el-Kader zabawi czas jakiś 
w Marsylii, aż do przybycia Lesseps’a, poczćm dopiero odje- 
dzie na Wschód.

Dzisiejszy numer dziennika Liberté zawiera korespon
dencją z Warszawy, w którćj twierdzą, że propaganda w celu 
pozyskania a przynajmnićj zapewnienia zwolenników prawosła
wia, bardzo tam jest czynna.

Journal des Débats zawiera krótką notę objaśnia
jącą cel podróży księcia Władysława Czartoryskiego do Sie
niawy, a zarazem zapewnia, iż książę w końcu b. m. ocze
kiwany jest w Paryżu, gdzie stale zamieszkiwać nieprze- 
stanie.

Lngdun, 3 września. O przedwczorajszych rozruchach 
wmieście tutejszćm piszą: Brat słyncćj p. Rachel, Rafael 
Feliks, jest dzierżawcą dwóch teatrów tutejszych, Théâtre 
deLyoinidesCelestins. Kiedy cesarz, wracając z Algieryi, 
zatrzymał się wLugdunie, p.Feliks podał prośbę, ażeby mu do
zwolono tytuł pierwszego z rzeczonych teatrów zamienić na : 
théâtre impérial de Lyon. Z nazwą [cesarskiego tea
tru we Francyi łączy się także zapomóżka pieniężna, czyli 
więc o tę głównie chodziło panu Feliks, czy tćż bardzićj o ty
tuł, lub tćż czy obie pobudki wpłynęły prośbę jego, nie
wiadomo. Dość, iż minister dworu cesarskiego, mar..

safly wronieckićj, ostatniego niemal szczątka dawnych 
lośćf Poznańskich, którą bez najmniejszćj istotnćj konieczno- 

nie» komunikacyi nieprzeszkadzała, zwalono i z ziemią zró- 
estł, chyba tylko dla tego, że była dla nas pamiątką i miała 

¡niwiskie.
nitWegorya naszych literackich nadziei, kochany Pafnusiu, 

u mjuż dawnićj potrąciłem, jest obecnie dość bogata. Otóż 
jgaiR będących już to w stanie embryonu, już to w stanie 
k ’pki, potrzebującćj tylko czernidła i prasy, aby wesoło 

ni lat wylecieć, wspomnę ci jeszcze o Słowniku medy- 
aiyPolskim, nad którym, jak mi jeden z naszych mło- 

żd?parzy powiadał, zaczął gorliwie pracować nasz szano- 
enip Matecki. Ma on podobno już dawno zebrany ze sta- 
pogRzych zielników i dzieł specjalnych znaczny zapas te- 
>i?eWch czysto-polskich wyrazów, chodzi więe o to jeszcze, 
«uporządkować i uzupełnić, stósownie do ogromnych po- 

wcW> które w ostatnim czasie zrobiła sztuka lekarska, wy- 
obj^menklaturę medyczną polską ca obecne stanowisko 
¡kR. Jest to, jak twierdzą medycy, przedsięwzięcie nie ła- 
eni’Ple przekonany jestem, że dr. Matecki, (którego zresztą 
; ichr® szczęścia znać osobiście, bo od dawna hołduję homeo- 
«e ¡r adząc z tego, co o nim z różnych stron słyszałem i co już 
• fliplnio napisał, potrafi się z niego wywiązać tak, iż rze- 
ifiiiiR odda przysługę medycznemu piśmiennictwu u nas, 
5 sidcszcze mocno choruje na niedostatek wyrazów techni- 
ssiRub bezzasadną częstokroć dowolność w ich tworzeniu, 
[igiijpsni, trzewi i wnętrzności do najprzedniejszych kwia- 

F^j Pafnusiu, skok wprawdzie śmiały, ale ja to 
ij pPz lubię tak vagantium ritu chodzić, sans re-

spect pour les convenances, jak mi to panna Marynia 
wyrzucała; dla tego, żegnając medycynę, chwytam za Dan
tego i powiem ci, o czém z pewnością i ty nie wiesz i mało 
kto jeszcze słyszał, że całą Boską komedyą gotowiusieńką 
do druku ma.... zgadnij kto?... już ci nikt inny jak ten, który 
musi zapewne po nocach nie sypiać, a we dnie nie jadaćiprzy- 
najmnićj sześciu piórkami na raz pisać, — J. I. Kraszewski. 
Tłómaczyć Dantego zdaje się, jak tara jakiś łacinnik powie
dział, periculosae opus aleae, ale Kraszewski nie należy 
do ludzi dających się odstraszyć pracą lub trudnością. Dante 
jest jednym z pierwszorzędnych geniuszów świata, których 
u nas najmnićj znają, a nawet, niebardzo bym się z prawdą 
minął mówiąc: których nieznająwcale, dla tego zasłu
żyłby na wdzięczność narodu ten, ktoby dla nas Dantego 
wynalazł, zwłaszcza, że język włoski teraz w Polsce trochę rza- 
dzićj napotkasz, niż za czasów królowćj Bony. Co się więc 
tyczy przyjemności, pożytku i ważności, nie ma ni wątpienia 
ni wachania, ale la question d’argent, jak mówi panna 
Marynia, jest nieco uciążliwa, bo to przedsięwzięcie znacznego 
nakładu; wszakże pewni jesteśmy, że oryginał wartości Dan
tego, a tłómacz wartości Kraszewskiego nie mogą i nie powinni 
nie znaleść nakładzcy. Czćm Pafnusiu, jest Dante dla epos 
chrześciańskiego, tćm jest Szekspir dla nowożytnego dra
matu. Mamy już nie jednę tragedyą Szekspira spolszczoną; 
różni słł swoich z różnćm szczęściem doświadczali, ale nieza
długo mieć będziem wsz y stkie jego dramata w tłóma- 
czeniu nowćm, które niewątpliwie wyrówna pod każdym wzglę
dem najdoskonalszym tłómaczeniom francuskim i niemieckim. 
Wykończył je pan Stanisław Koźmian, a znając go oso

biście, kochany Pafnusiu, przyznasz, że twierdzenie moje słu
szne i że w lepsze ręce Szekspir u nas wpaść nie mógł. Pan 
Stanisław zna język angielski, jak mało kto w Polsce, talent 
zaś jego poetyczny dośeigał nieraz Krasińskiego ; można być 
zatćm pewnym, że to tłómaczenie Szekspira będzie dla litera
tury naszćj monumentum aere perenniis.

Zdziwisz się może Pafnusiu, jeśli ci wspomnętutaj o książce 
angielskićj, na którą mnie, przez znaną ci z psychologii asso- 
cyacyą idei, naprowadziła wzmianka o Szekspirze. Świat 
zagraniczny, wedle mego zdania, otyłe tylko nas obchodzić powi
nien, o ile bądź dla dobra ogółu, bądź dla oświecenia się, iudo- 
skonalenia indywidualnego z niego korzyści wyciągnąć możemy; 
łączyć się z nim solidarnie, sercem lub głową, poczytuję za 
krzywdę dla własnego narodu, a przechodzić całkiem do jego 
obozu, avec armes et bagages, jak mówi panna Marynia, 
(do czego nieszczęściem aż,nadto, rzuciwszy okiem na szeregi na
sze, znajdujem skłonności,) uważam po prostu zadezercyą 
i zdradę względem sprawy ojczystćj, zważywszy na nieszczę
śliwe jćj położenie, wskutek którego ubytek nie znacznych na
wet jednostek pociąga częstokroć znaczną dla ogółu szkodę. 
Natomiast, powinnością jest każdego z nas, ktokolwiek bądź 
przez znajomość języków, lub przez pobyt za granicą, nadybie 
u obcych coś dobrego, zkądby dla swoich mógł płynąć pożytek, 
natychmiast wskazywać i zwracać uwagę, lub, jeśli może wpro
wadzić i zastósować. Otóż pożyczył mi jeden z profesorów na
szych dzieło Samuela Smiles, napisane po angielsku 
pod tytułem Self-Help. (Dopomóż sam sobie), a przetłóma- 
czone wybornie na język francuski przez Talandiera, którego 
rozpowszechnienie w stósownćm tłómaczeniu, przerobieniu lub
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B'aîek Vaillant, zawiadomił go, iż dozwala mu się nazywać 
teatr lugduński cesarskim, nie obiecując wszelako żadnych za
liczek pieniężnych. Następnie p. Feliks, już jako dyrektor 
teatru cesarskiego w Lugdunie, w górnobrzmiącćj odezwie 
z 25 sierpnia oznajmił współobywatelom, iż odtąd debutów 
odbywać w teatrze swoim nie dozwoli. Trzeba wiedzieć, iż we 
Francyi we wszystkich teatrach niecesarskich, z wyjątkiem Pa
ryża, widzom służy prawo, po potrójnćm wystąpieniu aktora, 
głosować czyli go zaangażować wypada lub nie. Prawo ta
kowe w teatrze lugduńskim sko'0 tenże stał się cesarskim, 
ustało. Nie podobało się to widać Lugduóczykom. Użyli 
przeto następnego tygodnia na przygotowanie się do po
uczenia p. jFeliksa. co oni sądzą o zamianie tytułu. Prócz 
tego inny jeszcze żal do niego mieli ; p. Feliks bowiem zaskar
żył niewinny dzienniczek humorystyczny Journal de gui
gnol, i spowodował ukaranie tegoż. Krok ten uważano za 
zupełny brak taktu w dyrektorze teatru, któren przecież tak 
wiele zawdzięcza prasie. Nakoniec Lugduńczykom zachciało 
się, dać prefektowi małą nauczkę za to, że ich pozbawiał 
prawa gwizdania.

Przeto 1 września teatr już o 7 godzinie był przepełniony, 
a niespokojność tłumu wróżyła, że nadzwyczajny miał nastą
pić wypadek. Owoż skoro dyrektor orkiestry podniósł laskę 
na znak zaczęcia uwertury, ze wszystkich stron sali głośne 
rozległo się sykanie tak, że muzyki żadną miarą nie było mo
żna dosłyszeć. Następnie, gdy podniesiono zasłonę, publi
czność z oklaskiem przyjęła aktorów, aby okazać, że nie oni 
są przedmiotem niechęci, poczćm znowu taki hałas nastąpił, 
że zasłonę trzeba było spuścić. Zaczęto śpiewać piosnki, jak 
„Malbourg s’en va-t-en guerre“, i inne podobne, przerywane raz 
po raz okrzykiem: „precz z Rafaelem!" Tłum wyparty przez 
policyą z gmachu teatralnego, częścią udał się przed dom p. 
Feliksa, gdzie go uczcił kocią muzyką, inna część pozostała na 
placulprzed teatrem,g waraąci oczekując dalszego przebiegu spra
wy. Wtedy kapitan konno przejeżdżający w tćmmiejscu, okrzyki 
tłumy wziął za ubliżenie swojćj osobie i oddziałowi wojska, 
w pobliżu stojącemu, rozkazał atak przypuścić na tłum. To 
się tćż stało i przytćm raniono kilku ludzi, a nawet chłopca 
jednego zakłuto. Inna część tłumu udała się do teatru des 
Celestins, gdzie równa odbyła się wrzawa. Wojsko po 
calém mieście patrolujące przywróciło spokojność i przytłu
miono rozruch, któremu żywioł polityczny całkiem był obcy.

ANGLIA.
Londyn, 5 września. Paryski korespondent Ti me sa za

przecza, aby istniały jakie tajne artykuły do umowy gastein- 
skićj. Jak donoszą ostatnią pocztą z Nowego Jorku, repre
zentant cesarstwa meksykańskiego w Waszyngtonie chciał 
prezydentowi złóż;ć pismo nieurzędowćj formy, wyrażające 
współczucie z powodu zabójstwa Lincoln i, tudzież notę z po
winszowaniem zwycięztwa Unii. Johnson jednak odmówił 
przyjęcia tych pism, albowiem rząd Stanów Zjednoczonych 
nie uznaje cesarstwa meksykańskiego.

Ministeryum kanadyjskie ogłasza raport, urzędowy o spra
wie obrony i donosi, że rząd królewski nie przestanie wzma
cniać fortyfikacyi Kwebelu, aby stworzyć tam punkt 
oparcia i zjednoczenia w godzinę niebezpieczeństwa. Zresztą 
rząd nie widzi potrzeby dzielenia przygotowań do obrony pro- 
wincyi.

W Londynie zbliża się czas wyboru burmistrza czyli lorda 
majora, bo okres urzędowania p. Waren Stonhale już upływa. 
Kandydatem jest alderman Philips.

Od niejakiego czasu silna zaraza wyniszcza bydło rogate 
w Anglii. Ma to być księgosusz, który przecież nie jest tak 
groźnym, jak rozgłaszają dzienniki, nie tyle rozszerza się 
gwałtownie, ile raczćj w miejscach, gdzie gras je, uporczywy 
jest w trwaniu. DL tego obawy nie ustały, środki przeciw 
tćj pladze ciągle obmyślają. Jednym z najważniejszych, pisze 
londyński korespondent do G. W., jest udzielenie Irlandyi po
zwolenia na zaprowadzenie kwarantanny co do bydła sprowa
dzonego zkądkolwiek, nie wyjmując Anglii. Niektóre dzien
niki śmiejąc się dowodziły, że Irlandya zyBkała upragniony 
z 0’Conella „repeal", to jest oddzielenie od Anglii pod wzglę
dem parlamentarnym więc prawnym i administracyjnym. Za
nadto jednak wiele tutaj zdrowego rozsądku i praktycznego 
sensu, by ktokolwiek potępiał ministrów za chęć ochronienia 
téj biednéj wyspy od plagi, któraby ją do reszty zrujnować

mogła. Szczególniej łatwo to przyjęto, bo interes angielskich 
dzierżawców na tćm nie cierpi. Według wykazów statysty
cznych bowiem w roku z. z Anglii do Irlandyi sprowadzono 
tylko 7000 sztuk bydła, kiedy z tćj ostatniśj sprowadzono do 
Anglii czterykrcć pięćdziesiąt kilka tysięcy sztuk. Powstają 
tylko przeciw temu teoretycy wolnego handlu, dowodząc, że 
ponieważ wcale dowiedzionćm nie jest, iż księgosusz dostał 
się z zagranicy, ponieważ już jest w kraju, ponieważ nie ma 
wcale pewności, że kwarantanny wiele się przyczyniają do 
ochrony od zarazy, przeto nie należy wydawać rozporządzeń 
w podobny sposób hamujących handel. O ile teoretycy co do 
kwarantan mają słuszność, nie wiem, to tylko pewna, że Irlan- 
dya, bardzo jęst z swego odosobnienia zadowolona.

Komisya targowa w City jest tego zdania, że księgosusz 
mógł się wywiązać na miejscu skutkiem wpływów atmosfory- 
cznych i nie potrzebował być z zagranicy przywożony. Na po
parcie cytuje rozmaite fikta i śledztwa głównie jednak opiera 
się na tćm, że zarazy bydła zdarzały się dawnićj, kiedy dowóz 
nie tylko żywego bydła, ale nawet mięsa z zagranicy jak naj- 
ściślćj był zabronionym. Mało ludzi wszakże podziela to zda
nie i gdyby klęska się wzmogła, rząd musiałby kwarantannę 
zaprowadzić, jakkolwiek akt podobny wymaga przedstawienia 
go parlamentowi; rząd jednak może to zrobić dekretem z po
wodu nagłości a następnie od izby bil zatwierdzenia otrzymać. 
Anglicy są niezmierni legaliści, to ich bardzo szlachetna i warta 
naśladowania strona, ale w razie potrzeby nawet tego tak wa
żnego przymiotu do pedanteryi nie posuwają. Gdyby jednak 
kwarantannę zaprowadzono, ludność boleśnieby to poczuła. 
John Buli jest najbardzićj mięsożernym narodem; produkeya 
mięsa zwiększyła się tu wprawdzie, ale nie wystarcza na po
trzebę, nietylko z powodu wzrostu ludności, ale z przyczyny 
powiększenia się liczby fabryk i napływu ludności do miast. 
Jak tylko robotnicy lepszy mają zarobek, pierwsi o tćm wiedzą 
rzeźnicy, bo konsumeya mięsa jest tu tak wieka, że w mie
siącu czerwcu sprowadzono z stałego lądu 93,171 sztuk bydła 
rogatego.

Wszystkie kraje Europy na to się składały. W Holandyi 
budują osobnego rodzaju parowce szybko żeglujące, by woły 
jak najkrócćj na morzu były, Holandya bowiem i Hamburg 
najwięcćj ten handel z Londynem prowadzą. Kwarantanna 
wprawdzie nie przecina dowozu, ale go zmniejsza, utrudnia 
i koszta powiększa, mięso więc, które i tak już jest bardzo 
drogie, zdrożałoby jeszcze bardziśj. Już dziś gospodynie czują 
różnicę. Kwarta mleka bowiem, która kosztowała dotąd 4 
pense czyli około 24 gr. poi., teraz się płaci 5 pensów. Do
dać muszę, że mleko to w ogóle nie szczególne, często fabry
kowane najrozmaitszemi środkami; mleko wprost od krowy 
ciepłe, świeżo udojone daleko drożćj się płaci. Jeżeli raz 
jeszcze mięso zdrożeje, to już do dawnćj ceny nie wróci; taksy 
naznaczonćj z góry nie znają tutaj, handel jest wprawdzie 
wolny zupełnie, ale rzeźnicy trzymają się za ręce, znoszą się 
z sobą; są to po największćj części ludzie z wielkiemi kapita
łami nie Ltwawięc z niemi konkureneya nowo przybyłym. Po
mimo zaś teoryi, że ceny regulują się wedle zaofiarowania 
i potrzeby, przy takich warunkach i ze względu, że bez mięsa 
trudno się obejść, rzeźnicy cenę dyktują i każdy płacić ją musi. 
Postu Anglik nienawidzi a podstawę jego objadu zawsze woło
wina stanowi. Nie ma tćż tutaj w szlachtuzach dostatecznćj 
kontroli sanitarnćj i wy kazano, że teraz nie mało bydła nie
zdrowego zarazą już dotkniętego na rzeź poszło. Ztąd znowu 
trwoga, że mięso podobne może być zdrowiu szkodliwóm, która 
przy zjawiającćj się w rozmaitych portach morza Śródziemnego 
cholerze, jeszcze bardzićj tu oddziaływa.

SERBIA.
Białogród, 30 sierpnia. Piszą ztąd do NarodnichLi- 

stó w: Książę Michał spędziwszy czas jakiś w domowych wo
dach naszych w Bukowiku wraca do Białegogrodu. Po dro
dze wszędzie przygląda się ćwiczeniom gwardyi narcdowćj 
i wojska. Na wielu miejscach wystawiono łuki tryumfalne 
z stósewnemi napisami. Książę nie zaniedbał także odwie
dzić pamięci godnego w gęstym lesie położonego kościółka Ta- 
kowo, gdzie przed 50 laty ojciec księcia, Miłosz, stojąc pod 
rozłożystym dębem ognistćm słowem rodaków swych zapalił 
do wojny przeciwko Turkom. Dąb stoi dotychczas, a podo
bny ojcu syn w gorących słowach przemówił do przytomnych 
i wielce ich wzruszył. Następnie udał się do wsi Cznuce, gdzie

książę Miłosz przemieszkiwał i gdzie mnóstwo 
nim się znajduje. Obecnie książę Michał jedzie do 
zkąd go serbski parowiec „Deligrad* do Białogroiię, 
Czy księżna vróci do stoi cy, to wielkie pytanie: Dzi«, 
kuzkie w tym względzie pomyliły się, podając rozv?«$L 
ków książęcych za fakt dokonany — tu o tern nic pełj 
wiemy. Prawda jest, że wielce by się tym krokiem L 
rodowi serbskiemu przysłużył, bo wtedy nowa by zaL 
dzieją ustalenia dynastyi panującćj. Niektórzy twie,L,.. 
książę zamierza adoptować młodego Piotra Karajorefe 
i to wielce by krajowi pomogło, wszelkie bowiem stm t» 
wtenczas same z siebie by upadły; jednakże do tego kro'' 
strony bardzo mało jeszcze zbliżone. ’
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Wiadomości miejscowe i potoczne, 
Poznań, 9 września. Wczoraj o godzinie 5 z wit , 

wadził pod przewodnictwem Jks. biskupa Stefanowicza, licu,. 
żałobny, złożony z rodziny, przyjaciół i towarzyszów broni i,,'»ioi 
Frańciszka Kadońskiego do bram miasta, zkąd je'p« mb 
w Sredzkie do dóbr zmarłego, aby je w rodzinnych złożyć , ¿to 
Zgasły Frańciszek był członkiem łój zacuój wielkopolskiej 14 
która krajowi wielu prawych i gotowych do ofnr dała obywali tal 
powiedzieć, że dziewięciu braci Radońskicb walczyło, 01 
w szeregach polskich, a z tych nieostatnim być musiał śp, Kt!i ,rz 
kiedy w ciągu kampanii, którą odbywał, jako żołnierz 2 puft 11 
rów, dosłużył się stopnia porucznika a w potyczce pod £r eDt. 
złoty krzyż za waleczność otrzymał. Powróciwszy po sinutnóa SWZ' 
czeniu wojny na zagon ojczysty, tę niemałą, śród naszych im 5 
stosunków, położył zmarły zasługę , że nie strwonił majątku, tj 
i dobrym rządem sowicie go przymnożył. Tknięty paraliiemi1*”^ 
zioń do Poznania do bazaru, po kilkodniowej] chorobie w sile 
zakończył żywot doczesny. 6 bi

— Jakeśmy przewidywali, zakaz niaprzyjmowanj :elel 
niów do gimnazyum i. Maryi Magdaleny został przez 
cyonalne kolegium szkólne zniesionym, z tem jednakże zastriJbo“ 
iż liczba uczniów każdej klasy niema £0 przechodzić. Istniej 
dwie seksty, dwie kwinty, dwie kwarty, dwie niższe i w.yisie ’ 1 
a od ś. Michała, ak słyszymy, mają być także sekundy roi MZ1 
na dwie niższe i dwie wyższe, tak iżby gimnazyum włącznie i7llu 
niższą i wyższą oraz septymą liczyło klas 17 ezyli tworzyło, ii' 1 
powiemy, dwa osobne gimnazya. Nieulega wątpliwości, ie ta! 
pełnienie utrudza zarząd i sprawia wiele mozołu dyrektorom Pra 
czone jest z wielką niekorzyścią dla młodzieży; złemu teślWci 
tylko zaradzić utworzenie trzeciego gimnazyum w Poznaniu, to 

W. Z Inowrooławia, 4 września Dnia 11 sierpnia -i!
godzinie zgasł w sile wieku, bo dopiero 41 lat licząc śp. Emil
dr medycyny po krótkiej chorobie. Tenże ukończywszy studj1’.^ 
skie w Berlinie, uważał swe wiadomości jeszcze za niedostateci “ieI1 
je więc rozszerzyć i ugruntować nowemi doświadczeniami udi 
Wiednia i Pragi czeskiój. Powróciwszy do kraju osiadł najpri 
siednim Gniewkowie, a po krótkim czasie w naszem mieście, 
tce miał sposobność okazania swoich zdolności i zjednał i 
wszechną wziętość. Znał dobrze śp. Niche trudne obowiąaki_, 
i wypełniał je z całóm poświęceniem, Jakże to często ledwu 7' 
w progi domowe aby wytchnąć kilka chwil na łonie rodziny “ 
już nań wózek mający go powieść do łoża złożonego choroba, 1 ,.s" 
Zawsze gotowy do niesienia pomocy cierpiącym, dla ubogich lSj 
wym był opiekunem, lecząc ich bezpłatnie. Niemniej gorlii“ 
w wypełnianiu obowiąsków publicznych. Jako członek zgroi 
reprezentantów miasta, a potem jako członek rady szkolnej 
wielką czynność. Te zasługi Nichego uznali jednozgodnie i 
tanci na pierwszćm posiedzeniu po jego skonie, oświadczając, 
w nim bardzo światłego członka, a chociaż się z jego zflłif.,' 
zawsze zgadzali, to je zawsze jako bezinteresowne szanowali, 
wszechnym cieszył się szacunkiem pokazało się i w doiu, i 
zwłoki jego odprowadzono na wieczny spoczynek. Albowie * 
liczne obywatelstwo tak z miasta jako tóż z całego powiatu il A 
wszystkich narodowości podążyło, aby swemu kochanemu 1- 
oddać ostatnią przysługę i zanieść go na własnych barkach ni 
spoczynek,
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Wiadomości literackie.
— Ziemianina nr. 36 wyszedł z druku i zawiera; 

wiejskie. — Węzły społeczne. Józef Supiński. — O pokarmił 
nym, przyezynaeh na wzrost rośliny wpływających i wyptoiit 
przez uprawę. (Dokończenie.) Juliusz Au. — Korzyści dh|j 
słu roln czego, wynikające z płodozmianu, bez względu n« 
dzony rozwój i warunki życia roślinnego. Towarzystwa l 
Walne zebranie Towarzystwa rolniczego powiatów wrzesii 
średzkiego i gnieźnieńskiego dnia 13 września rb. Rozmaito! i te
goroczne ceny pszenicy w Europie i półn Ameryce. — Szkol iry 
cza w Węgrzech.
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Przybyli do Poznania dnia 9 września.

BAZAR Właść. dóbr Malczewski z Swinar, Niemojeffl® 
dzielca , hr. Miączyńska i panna Zajączek z Król. Polski! 
Mielźyń3ki z Pawłowic, hr. Kwilecki z Oporowa, Koczorosń. 
Potworowski z Czarnuszek, Kitrska z Podstolic, śpiewach 
alfi i Walfarth z Węgier.

HOTEL DD NORD. Właśc. dóbr Poniński z Komornik, 
z Sośnicy, Wolniewicz z Dębicza, Budziszewski z Czachnr

HOTEL PARYSKI. Właśc. dóbr Skoraszewski z Wysoki, ’ 
z Unii.
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wyciągu, wedle mego przekonania, mogłoby wywrzeć (u nas 
wpływ nader zbawienny. Jeśli gdzie, to zapewne między 
nami, nie ma zbytku samodzielności w pracy, ani tćż 
owego hartu duszy, który każę polegać ty lko na sobie sa
mym, przezwyciężać wszystko li indywidualną wolą i dobijać 
się najwyższych stanowisk siłą charakteru i niespożytćj wy
trwałości. Dwa główne w nas środki do wyrobienia sobie ja- 
kićjkolwiek podstawy w spółeczeństwie są: dostać po ojcu, 
lub wziąć ze żoną; to tćż w braku pierwszego, przedewszy- 
stkiem natężamy przemyślność naszą, aby drugiego dostąpić, 
tak dalece, że żenić się stało się u nas niemal zawodem, 
karierą. Liczyć na siebie tylko i dzielnością Własną tworzyć 
sobie przyszłość, to już ultimum refugium, którego się 
chwytamy najniechętnićj, wykonywając co do tego potrzeba 
mięko i nie wytrwale. Oglądać się na innych i dostawać 
bez trudu, stało się już powszechnym nałogiem, potrzebą. Przy
znasz Pafnusiu, że prawdę mówię i przyznasz także, iż takie 
usposobienie, jeśli dla kogo i kiedy, to niewątpliwie dla nas 
i obecnie zgubnćm być musi a wręcz przeciwny kierunek umy-' 
słu i charakteru.byłby istnie ratunkiem i zbawieniem. W przy- 
toczonćm dziele wziął sobie autor za cel główny, przytaczając 
z dziejów świata mnóstwo przykładów tego, co inni zrobili, po
kazać: „to co każdy z nas zrobić może ze swój strony, 
w ciaśniejszych lub obszerniejszych granicach, zrobić dla sie
bie samego, uwydatniając szczególnićj tę okoliczność, że w ży
ciu dobry był iszczęście pojedyńczych ludzi są za
wsze w stosunku do ich własnych usiłowań.“ Twierdzi 
dalćj słusznie, że „duch samodzielności indywidualnćj jest 
źródłem wszelkiego moralnego rozwoju w pojedyńczych oso-

bach, a objawiając się w wielkićj liczbie ludzi tworzy podstawę 
I prawdziwą siłyiczerstwości narodow ć j,“ że „wszystko 

co i n n i robią dla nas, odbiera nam w pewnćj mierze potrzebę 
a przeto i chęć samoistnego działania; wszędzie więc, gdzie 
pojedyńczym człowiekiem nadto się opiekują, lub nadto 
nim rządzą, sprowadzają go do stanu mniejszego lub większego 
niedołęstwa." — „W istocie, powiada następnie, doświadcze
nie dziejowe uczy nas, że zasługa i siła państwa zależy 
wiele mniój od formy jego ustaw, jak od charakteru indywi
duów, które je składają;“ „postęp narodowy jest zbiorową 
sum ą czynności, dzielności, cnót wszystkich osób, równie jak 
upadeknarodowy jest sumą zbiorową podłości, sanjo s 
lubstw i wad każdego z osobna,"... „ztąd wynika, że naj
wznioślejszy patryotyzm i najszlachetniejsza filantropia 
nie tyle polegają na reformowaniu praw i zmienianiu 
ustaw, ile na dopomaganiu innym, aby się w z nieś 1 i i udo
skonalili sami za pomocą dobrowolnego i niezawisłego dzia
łania własnćj swój chęci." —- „Wolność i niepodległość 
nar odu jest nietylko skutkiem wzrostu politycznego, lecz 
przedewszystkićm skutkiem wzrostu ■mora!lnego, wyni
kiem dzielności, niezależności i sdmoistności czy
nów indywidualnych." Zrozumiesz, Pafnusiu,z powyż
szych zdań kilku, które nam pozwalają odgadnąć przyczynę 
główną wielkości i potęgi anglosaskiego plemienia tak w Eu
ropie, jako i w Ameryce, działającego od wieków, więcćj niż 
jakiekolwiek inne na świecie, w myśl owćj zasady: czyń sam, 
pomóż sobie sam; zrozumiesz, że dzieło tego rodzaju prze
dewszystkićm zalecać trzeba ludziom, którzy w stosunkach na
ciskach, potrzebach, katastrofach prywatnego życia nie przy-

wykli mówić: zrobię sam, osiągnę, bochcęl
rych pierwszą w takim razie jest myślą: pójdę do 
Jana, on mi dopomoże, — lub do p aua Frań ci 
onmidaćmusi! Teorya i rozumowanie w tćj k3'^' 
rzeczą podrzędną; Anglicy są ludzie praktyczni, totći — 
jak wspomniałem, wykazuje prawdę i zbawienność 
swego przytaczając tysiące przykładów z biografii luRia ' 
rzy w najrozmaitszych zawodach, w wojsku, polityce, siTch 
naukach, przemyśle handlu i t. d. li tylko przez dzieło^ 
rakteru i woli, samoistą prącę i wytrwałość, nie oglr!J 
na innych i nie wyciągając ręki, doszli do doskonałiMnsz 
lub znakomitych stanowisk. — Ale na tćm dosyć Paf^1 
i tak pewien jestem, że panna Marynia zawoła: £L 
il m’embête avec sa moralel Kończę więc ka^L 
najpokorniejszą prośbą do szanownych towarzysz0! 
mocników merzbachowskićj cfficiny, żeby mi dzisiejsi 
tak nie zmasakrowali jak przeszły, pomni na owo P 
wie: littera docet, littera nocet.

Na Zawadach, 7 września.
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“Dodatek-



Dodatek do Dziennika Poznańskiego No. 206.
Niedziela, dnia 11 września 1865.

i HOTEL EUROPEJSKI Właśc. dóbr Rutkowski z Ławic, 
Jr. yilieroy i Attache de Rivalo z ILrliaa, kupiec Kaiser

en ¡uncy>-
•f1----- " ~ ~

Wiadomości Handlowe.
s itarzyszenlo knpleohle w Poznaniu dnia 9 września.

enkto: niżći, na wrześ. i wrześ-paźd. (jesień) 3S'/,,, paźd-list. 
,/rud. 99%, grud-sty. 39’/,, na odstawę wios 41% tal. plac, 
f słabo, na wrześ. 13%,, paźd. 13%, list. 13%,, gru. 13%„

“'I i luty 13%, tal. pł.
’j ¿[Un 8 września. Pszenica: 100 funt w miejscu 50—G8 

r wedle jakości. Zyto: 80—81 funt w miejscu 43—, na 
wrteś-paźd. 42%—%, paźd-list. 43%,-43, list-gru. 44%,-44, 

wios. 46%8—%, maj-czerw. 47%, —47 tal. pl. Jęczmień:
38 tai. pl. Owies: 1200 funt, w miejscu 23-26, pol- 

na wrześ. i wrześ paź. 24—23%, paź-list. 24—23’/,, na 
ii'wios. 25%—25 plac., maj-czer. 25%, tal żąd. Groch: 2250 

Dm Kitowania w miejscu 50—56 tal. pi. Olój rzepiowy " 0

‘tal. pi’ tli ej imany: iuu iunt. oez ueczKi w uncjouu ur/i 
• i'Okowita: 8000% Trał, w miejscu bez beczki 14%—%, na 

p„ ¡»rz-paź. 13%—%, paź-list 14%-% list-gru. 14%—’/,,—14, 
lila. 14%-%, kw-maj 14'%4-% tal. pl. Wypowiedziano: 

Ki ¡rat. żyta po 42% tai. i 1200 cent, owsa po 23’/, tal. 
ićaSlOZeoin, 8 września. Na giełdzie. Pszenic» 85 funt żółta 
i im 56 - 62, 83—85 fuut. żółta na wrześ-paźd. 61% , paźd-list.

62, na o-J't<»ę wios. 65%-% tai pl. Zyto: słabo, 2000 funt, w miej
scu s'are 41%,-43%,—44. nowe 45—46, Ea wrześ-paź. 43—42’,,, paź- 
list. 43%-%, llst-gr. 41%, na odstawę wios. 47—46%, lal. pl. Jęcz
mień: 70 funt, march. w miejscu 32, Da odstawę wiosenny 35 tal. pł. 
Owies: 47 50 funt, na odstawę wios 26% tal. pł. Groch: na od
stawę wios ua pas/ę 46%, tal. płac. Rzep zimowy: w miejscu 102 
tal. płac. Ryż: w miejscu 74 82 tal. plac. Olój rzepiowy: cicho, 
w miejscu 14%, żąd., ra wrześ-paź 14%,, — %, pl., paź-list. 14%,, list- 
gru. 14%,,, kw-maj 14%, tal. żąd Okowita: w miejscu bez beczki 
14%,,, na wrześ-paźd. 14, nrź-list. 14, list-gru. 13'%,,—14, gru sty. 
14, na odstawę wios. 14’/,— % tal. pł Olój lniany: w miejscu z be
czką 12%„ na wrześ-paźd. 12%,, paź-list. 12’/,, tal. pł. Petroleum: 
w miejscu 13 taj. pł. Zameldowano: 50 węcpli pszenicy, 200 wę- 
c di żyta, 100 cent, oleju rzep., 200 cent, oleju lnianege i 30,000 kw. 
okowity.

— ■ - ................. • ■ • ’ poślod.
»gr.

61 - 64) 
59-62 3 
50—511 a 
35—361 g 
22—23 S 
54—56)

Rzep: 282—270—260 sgr. za 150 funt, brutto.
Rzepak zimowy: 268—256—252 sgr. za 150 fuut. brutto. 
Rzepak latowy: 220—212 — 208 sgr. za 150 funt, brutto.
Na giełdzie: Zyto: słabo, wypow. 2000 cent., 2000 funt, na 

wrześ. i wrześ-paźd. 40% płac., paźd-list 40', żąd., list-gru. 41 pł., 
gru-sty. 41%, żąd., luty-mar. 42, kw-maj 43%, tal. pł. Pszenica: na

wrześ. 54 tal. żąd. Jęczmień: na wrześ. 35 tal. żąd. Owies: na 
wrześ. i wrześ-paź. 34 żąd., kw-mej 35 tal. pł. Rzep: na wrześ. 125 
tal. żąd. Olei rzepiowy: nico słabiej, wyp. 100 cent., w miejscu 
14’/,, na wrześ. 14%, żąd., wrztś-paźd H% pl, paźd-list. 14’/,, list- 
gru. 14%,, gru-sty., sty-luty i juiy-marz. 14% żąd , kw-maj 14% tal. 
pł. Okowita: słabo, w miejscu 14'/,,, na wrześ. 14%, pł., wrze-paź. 
13’/,, paźd-list. 13%, żąd., list-gru. 13%,, kw-maj 13’%, tal. pl.

Wrooław, 8 wrześuia. Na targu: piękna śred.
sgr. sgr.

Pszenica biała 69-73 67
żółta 68-70 66

Żyto 53-54 52
Jęczmień 38-40 37
Owies 26-28 24
Groch 63—66 60

Nadesłano.
Jeżeliby który z pp. księgarzy lub nakładców prywatnych ży

czył sobie przekładu jakiego bądź dzieła memiei kiego, francuskiego, 
włoskiego lub hiszpańskiego (z wyjątkiem poezyi), na ten czas raczy 
się udać listownie pod adresem: D. 3 poste restante Florenoe- 
Italle.

Trzech młodzieńców, którzy dla nauk bawią od kilku lat za
granicą o silach własnych, uskutecznią przekłady jak najśpieszniój. 
Wynagrodzenia za pracę dopóty żądać nie będą, dopóki strona inte
resowana nie uzna tłómaczenia za zgodne z oryginałem, i odpowiada
jące wymaganiom literackim.

Uprasza się wszystkie dzienniki polskie o łaskawe powtórzenie 
niniejszego ogłoszenia.

Florencya, 31 sierpnia 1865 roku.

Korespondencya Redakcyi.
Korespondentowi z Gniezna: List nadszedł za późno, dla

tego zamieścimy dopiero w wtorkowym numerze.
Korespondentowi „Z po za Warty“: Nie można.

Nekrolog. . i
jbm. zakończył życie w Poznaniu,' 

u celem poratowania zdrowia wyje-1 
liny. Franciszek Radońskl, wła- 
poroinowa i Chłapowa. Stany po 

,, i-cilzkiego tracą w : im jednego z 
, ¡t najdawniejszych i najczynniej- 
, Odznaczając się rzadkiemi przymio- 
jjilu i serca, pozyskał on przezjswą 

,% i dobroć powszechną miłość i sza- 
' (»ufaniem współobywateli powola- 

! pracy w najrozmaitszych gałęziach 
i (racji powiatowej, osobiste dobru

bonnu przynosił ofiary.
-ć jego z czcią przez nas zachowa- 

i ¡ie.
1 i, dnia 8 września 1865.
hiem Stanów powiatu średzkiego

radzca ziemiański
Glaeser. [4402].

Panów kupców i producentów uprasram 
¡niniejszórn o oświadczenie na piśmie franco, 
Ijaki rabat udzielić zamyślają przy zawarciu 
kontraktów z Towarzystwem konsnm- 
oyjnóm. Ławleb.1,
(4360). przw ul. Magazynowej No. 1.

W haudlu korzennym jest miejsce dla
młodego subjekta. Zgłaszający się winni 
dołączyć swe świadectwa Adres: J. Wruk 
w Czarnkowie. (41.94).

Enoharz, moralnego prowadzenia się i
zaopatrzony w doskonałe świadectwa znaj
dzie natychmiast miejsce w Lnboni pod 
Lesznem. Zastrzega się wszakże, iż po
przednio kilka dni na próbę tamże goto
wać musi. (4343)

Obwieszczenie.
rya z Rozenbaumów Okulicka w 
targ wSzląsku, zaniosła przeciwko

ł’ swemu, byłemu administratorowi 
sawerowi Okulickiemu z Odola- 
którego obecne miejsce pobytu nie 
isdome, (skargę o rozłączenie mał- 
l z przyczyny cudcołóztwa, bez- 
j grubej zniewagi odmówienia utrzy- 
i nieprzezwyciężonej odrazy, i wnio- 
iznmie go za stronę winną i o ska
li na poniesienie kosztów procesu, 
ja została zaprowadzona a termin 
owiedzi na skargę i do ustnej roz- 
zogtał na dzień
...Ja rb. przed połud. o godz. 9
posiedzeń Nr. I wyznaczony._ 
wa się więc Ksawerego Okulickiego 
iia ten niniejszem publicznie pod 
mienu, ge w razie niestawienia się 
; przepisów prawnych przyjętem zo
le czyny w skardze podane przy- 

i dalszego oczekuje wyroku, 
rów, 21 sierpnia 1365. (4371)
1 Sąd powiatowy, Wydział I

Gorzelany, z dobrem świadectwem,
Polak, nieżonaty, posiadający także język 
niemiecki, objąć gotów każdego czasu 
miejsce rządzcy. Bliższą wiadomość 
udzieli kupiec p Józef Wachę, Szkólna 
ulica Nr. 11 (430 )

Człowiek z wyiszem wykształceniem
mieszkający tu dla edukacyi własnych dzieci, 
przyjmie od św Micha,Ja r. b. na nensyą 
kilku uczoi dobrego wychowania. Bliższa 
wiadomość w księgarni p. J K. Zupzń- 
skiego w Poznaniu (4238)

Dobra kuoharka może od św. Michała 
rb. mieć miejsce w Tarkowie p. Gr. Neu
dorf w powiecie inowrocławskim (4277)

Kamerdyner, bezżenny, posiadający
chlubne atesta znakomitych domów, poszu
kuje stosownego dla siebie miejsca. ( Blż- 
szą wiadomość udzieli pan Knypinski w 
Teiusie. (4416)

Podziękowanie.
i żona będąc chorą na romatyzm, 
ty cierpiała vi rękach i w nogach 
tu lat tak, iż w końcu została tak 
H iż dostała ręce i nogi bez wla- 
- i w tym rzuciła się wonna puchli- 
w której już nie była pewna dal- 
życia — zasięgałam rozmaitych środ- 
ekarskich — ale żadnej pomocy nie- 
ta, tyiko została bez najmniejszej 
d do życia.- Tak udałem się do 
wżnego doktora A. Bartłomieja 
IdWskiegO w Swińcu pod Krzyw l- 
jnieszkającego, który w przecągu 
' — do najlepszego zdrowia wyie- 
bk, iż dziś się jak najzdrowszą czu

to niech go Bóg błogosławi, a my 
!?o serca dziękujemy.

Ignacy Talarczyk, 
i posiedziciel gospodarstwa w Skoko- 
M___wie pod Borkiem. ,________

W kamienicy na Grobli Nr. 25 jest 
piękne pańskie pomieszkanie
od 1 października rb. do wydzierżawienia
Wiadomość w kantorze, ul. Berlińska 14. 

(4274)
9 są 2 pokoje z kuchnią do wy- 

(4370)
Wilda 

najęcia.
Od pierwszego października przyjmuje 

się studentów, na Grobli Nr. 36.
(4379) __________ Górahi.____
Od św. Michała wakuje miejsce jeszcze 

na 4 studentów. Bliższa wiadomość 
na Grobli Nr. 7 lub w cukierni paua 
Gruszczyńskiego. (4291)

Pana Władysława ¡Za
krzewskiego proszg, by się 
zemną widział.

Pleszew, 1 września 1865 (4308)
BroeSiere, rzecznik.

Kupno dóbr.
Poszukuje się natychmiastowego ku

pna majętności ziemskiej, ile
być może, położonej w pobliżu Poznania, 
z glebą przynajmniej dobrą żytnią. Wa- 
rucki: uwzględnienie tegorocznych nieko 
rzystnych stosunków przy oznaczeniu ceny 
kupna, zaliczka 6 — 10 tysięcy tal., pe
wna hipoteka, jaknajbardziej szczegółowe 
i z prawdą zgodne kosztorysy, aby uni
knąć niepotrzebnej podróży. Sami właści
ciele raczą swe oferty, spisane w języku 
niemieckim, złożyć pod lit. J. G. w eks- 
pedycyi pisma niniejszego, (4330)

Aukcya mebli itd.
W poniedziałek, d. 11 b. m., rano od 

godziny 9 sprzedawać będę z powodu prze
niesienia się przy Grobli pod No, 7 dr - 
gą iicytacyi publicznej: ruchomości pań- 
Bkie, mianowicie zaś meble mahoniowe
i brzozowe, jako to: biurka, szafy do ksią
żek, bielizny i ubioru, gotowalnie, stoły, 
krzesła, szeslongi, sofy, lustra, obrazy olej
ne, miedzioryty itd. itd.

Manheimer,
(4396). król. kom. aukcyjny.

Doniesienie lekarskie'1^®
Tak pacyentom swoim, jak niemniej in

nym chorym okolicy tamtejszej, cierpiącym 
na choroby płacowe, gardłowe i brzuszne, 
ochromienia, kołtun, ciężki słuch, wadli
wość części rodzajowych i t d. donoszę ni
niejszem, że (4375).
w czwartek, dnia 14 1 w piątek, d. 15 
września będę w Gnieźnie (w hotelu 
Krettecka), gdzie odnośna publiczność u- 
stnie zemną porozumiewać się może.

Dr. Łoewenstełn,
lekarz homeopatyczny z Swleoia.

Mamkl rekomend. Kareska na Rynku 80.
(4411)

Księgarnia M. Jagielskiego w Po
znaniu przy Wrocławskiej ulicy Nro. 30, 
nrzyjmuje prenumeratę na żurnale mód: 
Bazar Modenzeitung 1 kwart. 25 sgr. 
Victoria Modenzeitung 1 „ 20 sgr,
Allegemeine fflusterseltung 1 ., 15 sgr
Journal des dames et de de-

moiselle tylko rocznie. 4 tal. 
Początkowe zasady cltemii nie

organicznej i organ, przea Hałatklewl-
CZa, cen. prenum. 1 tal.

Koozwara, poradnik prawniczy. 1%. tal. 
Chmieliński, ¡Zbiór powinszowan dla

dzieci i dorosłych. 5 sgr.
Mistrz Twardowski, cicha historyjka.

7%, sgr.
Życie, sprawy i wędrówka do piekła 

doktora Fausta, osław, czarnoksiężnika 
10 sgr.

Kabała, okrycia tajemnic przysełości 5 sgr. 
Sybtlla, odkrycia tajemnic. 5 sgr. (4247)

Przyjmuję glmnazyastów na stancyą.
llrodzka,

(4377) ul. Jezuicka, w starej gimnazyi.

Grunta proboszczowskie
w Opalenicy) 241 mórg z łąkami,
mają być drogą publicznej Iicytacyi w ter
minie dnia 14 bm. po południu o godz. 4 
wydzierżawione. Warunki dzierżawy 
mogą być każdego czasu na probostwie 
przejrzane. (4372)

Kolegium kościelne.

Sprzedaż muzykaliow.
Abonament muzykaliów 

z premią 1 bez nlój 
pod warunkami najkorzystniejszeml 

poleca
Nadworny skład muzfkałiów

Ed. Botei G. Bocka
•w Poznaniu. (4395)

Zdatnego subjekta, wydoskonalonego 
w handlu win i korzeni, wskaże hanoel 
cygar i tytoniów Eontowieza w Po
znaniu, ul Wiihelmowska No. 10. (4393)

Fanny wykształcone w krawiecozy- 
znie jako też w naukę przyjmie

(■oniakowski.
(4415) krawiec damski ni. Wrocławska 5.

W moim składzie towarów 
kolonialnych, win, przysmaków i to
warów włoskich znajdzie mło
dzieniec, syn uczciwych rodzi
ców, posiadający oba języki krajowe, 
natychmiastowe zajg ie jako uczeń.

A. Cichowicz,
ul. Berlińska 13, naprz. dyr. policji.

Krzyże nagrobkowe, madonny 
i wizerunki świętyoh Pańskioh jaknaj- 
taniéj u JW. Hiugn,

(4072) ul. Eryderykowska S3.

Madonny i Święci,
od 18 cali do 6 stóp wysokości,

Kamienne chrzcielnice, krucyfiksy,
Świeczniki na ołtarze,

i
Krzyże nagrobkowe

» wielkim doborze u (4385)

H. Kluga,

w Poznaniu, ulica Fryderykowska No. 33. 
Na ozdoby nagrobkowe daie się 

najpiękniejsze napisy, herby, znaki itd. Kraty 
nagrobkowe począwszy od 20 sgr. są w zapasie.

Zmiana lokalu handlowego.
Nasz skład strojów i przedmiotów modnych znajduje 

się obecnie

Przy ulicy Szerokiej Nr. 12
jest od 1 października rb. mieszkanie na
parterze do wynajęcia.___________(4314i<

6 pokoi itd. w całkości, lub w części do 
wynajęcia, małe Gatbary nr. 9. (4392).

Obwieszczenie.
>18 września rb. i w dniach na- 
c“ przed południem o godzinie 9 
iprtedine
Plajtę towary łokciowe 

i nie łokciowe
l8zu tutejszym w drodze publicznej 

najwięcej dającemu za gotową 
do ...

tyi

W myśl zaszlój już zmiany stosunków 
dzierżawnych je3t lokal handlowy m jący 
się urządzić (wraz z możebnemi przyległo 
ściami) tudzież wygodnie urządzone pomie 
szkanie położone na II piętrze, nie od 1 
stycznia 1866 r., ale już o«l 1 paź
dziernika rb. razem, albo tez po- 
JedyÓOZO do wynajęcia. Szczegółów udzieli 
właściciel przy placu Wilhelm. 12. (4384).

Na św. Marcinie No. 60 pomieszkanie
na 1 piętrze, trzy pokoje, kuchnia itd. jest 
od 1 p. m. za 200 tal, do wynajęcia. (4364

Fortepian do wynajęcia, Kozia ul. 20.
czego cięć" kupna mający»!) 

Ptasza. (4333)
2 września 1865.

Janus,
komisarz aukcyjny.____

Dwie panienki uczęszczające do szkoły,
życzące być prywatnie na pensji, .znajdą 
miejsce u M. Stawskiej,

(43S9) Wodna ul. 7.

^arzystwo Pożyczkowe 
!>e w dniu 11 bm. w poniedziałek 

‘ wieczorem Walne Zebranie 
Towarzystwa Przemysłowego, na 

tauownych Członków uprzejmie za- 
®y- . (4304)

ĘEarząd.____________
^<?warzystt’a konsumcyjnego i 

’-n do niego przystąpić wzywamy na
zgromadzenie w niedzielę d. 10

soitzinie 7 wieczorem w celu przed-

Od św. Michała przyjmuję studentów
na stancyą na Strzeleckiej ul. No. 8 B 
na 2 piętrze, niedaleko gimnazyum.

(4404). _ _ Gloger.
Od św. Michała rb. przyjmie pewna fa

milia kilku uczniów gimnazynm św. M. 
Magd, na pensyą, tamże znajdą dorór 
sumienny i umiejętny, korepetycye, kkeye 
na fortepianie i konwersacyą francuską 
Bliższói wiadomości udzieli księgarnia p 
Kamieńskiego. (4409)

1 ustaw.
/r«tósfci. J. Zealand. 

S. Hawicki.
C. Adamski. 

(4361).

Ku wydzierżawieniu najwięcej d jącemu
parceli przeznaczonych na cel rzeczony 
przez Dorn. Główna, wyznaczono tamże 
termia na dzień 12 bm. po południu o go
dzinie 2. (4287).

Swoją, francuską i angiel
ską, wypożyczalnią książek, u- 
zupełnianą ciągle najno- 
wszeini wyborowemi
dziełami literatury, poleca ku ła
skawemu użyciu

Józef Jolowicz,
(4390J Rynek T4.

□

przy ul. Wilhelmowskiej Nr. 9,
w domu paua Jakóba Appla, naprzeciw hotelu Myliusa i po 

ze paryskie stroje damskie. [Siostry Herrmanii.
LiszkowskiK

donosi swym szanownym odbiorcom iż handel jego zaopatrzony 
w najświeższe nowości tak w okryciach Jesiennych i xi~ 
motrych jako i we wszelkich wyrobach wełnianych 
i Jedwabnych na suknie damskie. (4365)

Provldeiatiä.
Frankfurtskie towarzystwo zabezpieczenia.

Stały kapitał zakładowy ~T . . . . • • • •
Ogólny kapitał rezerwowy na d. 3t Grudnia 34»,343.

Providentia zabezpiecza przeciw szkodom ogniowym Rucho
mością towary, maszyny, narzędzia fabryczne, bydło, zboza, rolnicze na
rzędzia I t. p. . . ...Budynki o ile na to prawo zezwala. Przy zbliżającój się porze zmwnć], poleca się towarzystwo 
mianowicie do zabezpieczenia przedmiotów gospodarczych tak w budynkach, jako tćż w polu, w stogach i ko-

Towarzystwo przyjmuje także zabezpieczenia życia i przewozu o czśm bliższe szczegóły 
w prospektach. Po udzielania bliższój wiadomości jako też do przyjęcia zabezpieczeń polecają się niżśj podpi
sani zastępcy towarzystwa. » » .

Główna Agentura: Aleksander Wotcxynski. (3399>
Specyalne Agentury:

Robert JPIutne, Poznań. JSemeratt, Nakło. O. Tracfttnan»», Krotoszyn.
JTatiób Rreiolek, Buk. «. Royser, Rogoźno. ». Mütter, Międzyrzecz.
.fnkób Roiain, Babimost. R. Rirkkots, Skwierzyna. Aa. Riirtk, Leszno.
Nauczyciel RmM, Wielen ! JPiotr Nowicki, Poznan. O. Rwsckc, Rawicz.
JF. i/ruin/ii, Inowrocław. W. ISsttingier, Gniezno. IV. Riechowsk», Strzelno
Grimm,(Łobżenica. Rr. Schwentes, Chodzież. Sekr. sąd. pow. lUarKgraf, Śrem.



n
Techniczne biuro |»o-|® 

znańsfcicli wodociągów 
znajduje się przy nlloy Półwiejskiej pod 
Nrm. 2, na II piętrze.

Poznań w wrześniu J865
Z polecenia król, wyższego radzcy bu

downiczego p. Mooie
Raliles, inżynier.

Nowatorye
jako:

Obrazy stereoskopowe.
Grupy czarna II tuzin po 12 sgr.

I „ „I tal.,
” bJwinnA . 2 i

Płaszcze jesienne i zimowe,
Materye ńa suknie, Jupony itd.

poleca od najtańszego dó rajpiękniejszego gatunku w najobfitszym doborze

Poznań. Robert Schmidt,
Rynek No. 63. dawniej Antoni Schmidt.

Skrofuły, ohoroby skórne 1 syflli- 
tyczne leczy gruntownie

Dr. nolzmann,
(4ö42)____ Wielkie Garbary No. 16.

Dentysta H. Vogel z Berlina
(4376) będzie we wtorek, 12 bm. niezawo

dnie w Poznaniu, poezem doniesie
I o wszelkich innych szczegółach. (4381)

po?Na ból zębów;; 
natychmiastowemu 

jego jest F. Sohotta nowo w 
,,Extract Hnaliwtt lob-i . Pt.«,1

Ku nat
jest

.. _ tract KAdlx« jako äp’Äi 
wnieiszy polecenia godnym % 

Nabyć go można u

(2025)

Stearyny
w znacznym wyborze z

„ barwione „ ,, 2 . .
krajobrazy po 10 20 sgr. za tuzin 
poleca J0Zgf JoloilCZ, 

(4388). Rynek 74.

Wszelkie wyroby z 
wełny leśnej przeciw 
pedoyrze i romaty- 
StllOin, H. Schmidta w liem- 
da, poleca skład główny (4400).

S. Tucholskiego,
Atra.ID.e3lt do znaczenia bielizny 

z maszynką lub też bez.
Notesy tak zwane Metallic z pa

pierem cheinicz(iie( preparowanym, pismo 
na tymże nie dó wytarcia.

Gummę dla rysowników.
Sockets. metalowe albumy do fo

tografii.
Rzemienie do ostrzenia brzytew.
Powyższe artykuły otrzyma! wprost 

z Ldndynu i poleca po cenach umiirko- 
wanycb ab' stałych Handel mwłei-y »- 
łów piśmienny eh i rysunko
wych £ Morgenstern,
(4410) ul. Wilhelmoiska 8.

Od 1 września r. b. przyjmują się w 
młynie parowym w Zakrzewie
pod "Kłeckiem, większe i mniejsze ilości 
zboża rozmaitego do zmielenia. 
Bliższych szczegółów co do cen na mieii- 
wa i wymijania zboża na mąkę można 
zobaczyć w cenniku wywieszonym w mły
nie. Tak s.mo przyjm"'” r% w olejni 
parowej tamże wszeiaie olejne na
siona do wybrania, za co się oddają 
kuchy.  (4294)

Łiakawym swym odbiorcom i szano
wnej publiczności uprzejmo doniesienie, że 
z duieru 6 września rb. całkiem j.rze-

pieka nią swoją, z ul. Butelskiej 
nr. 18, do swego nowego domu po
łożonego przy ul. Wronieckiej pod 
nr. 10.
Upraszając, aby owo wielkie zaufanie, 

jakiem się dotąd cieszyłem, na przyszłość 
także okazać rai raczono, zapewniam, że 
każdego czasu godnie mu odpowiem.

<4312) G. Schulz.
i

z szwami i bez szwów poleca najtaniej

F. W. Mewes,
(4406). na Rynku 67,

Guttentag i Sp.,
jubilerowie w Wrocławiu 

(3719) Riemerzeile 9, 
kupują dla Paryża i Londynu 
brylanty, dyamenty, perły 
i starożytne kosztowności, 
za co płacą najwyższe ceny.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 8 września.

S apiery pruski». % mo»™ puc

Pożycz, dobrow.....
— rząd. 1859....
— 50, 52 konw.
— 54, 55, 57,
— 1856...............
— prem. 1855..... 

Obligi dług, skarb.
— Marcnijs.........

Listy zast. March. 
— Prus Wsch....

4%

4%
I?:

3%
3%

129%

100% 
104% 
96% 

100% 
100' >

— Pomor..

— W.Ks. Pozn....
— -- — (nowe.
— — — (nowe.
—- Szląskie......
— Saskie..........
— Prus Zach.../.

3%
3*/,

3’/,

88
89%

34%

Nowo założony i bogaty skład swój
Mebli, luster i wyrobów wyścielanych
polecam niniejszem pod poręczeniem najściślejszej 
rzetelności i cen najbardziej umiarkowanych. Nadto 
dostarczam pianistów i fortepianów z fabryk 
najsławniejszych po cenach fabrycznych.

J. Łiclai 8
w Inowrocławiu,

ulica Fryderykowska 3.[4344]

Szanownej Publiczności uprzejmie donosimy niniejszem; 
iż pierwsze przesyłki Jesiennych i zimo
wych materyi na ubiory męskie nadeszły 
w wielkim doborze, które polecając łaskawemu uwzględnie
niu, nadmieniamy, iż porucżoue nam obstalunki punktualnie 
i akuratnie wykonywane będą, niemniej ceny średnie i na
der umiarkowane; tak, iż wszelkiej kónftułencyi wyrównywać 
jesteśmy wstanie.

Poznań, we wrześniu 1865.

Laskowski i Felerowicz,
(dawnićj J. Salkowski),

(4290) ulica Jezuicka Nro. 9.
Dnia 11 września otwieram tutaj w miejscu

ulica Wroniecka Nro. 24, (w domu 
Stęszewskiego),

Handel droguów, farb i towarów 
wszelkich aptekarskich,

jakoteż
artykułów z farmacyi eleganckiej i kosmetycznej.

Długoletnie doświadczenie dozwala mi wszelkie wymagania dokładnie i pun
ktualnie wykonać. . . i

Donosząc o tem szanownym obywatelom ziemskim i szanownej publiczności, 
pio3zę o uwzględnienie. Z wysokim szacunkiemŁ. iłremslii.

p. piwowara

(4401)

Cebulki kwiatowe.
Hyacynty, Tulipany, Crocns itd. stósowne w do

niczki jak i dt ogrodów, mam do połowy października na składzie i 
upraszani o jaknajwcześoiejsze zamówienia. Osoby dotąd mi nieznane 
upraszam, aby przy swych zamówieniach odnośną ilość pieniężną dołą
czyć i opakowanie stósownie wynagrodzić zechciały,

Albert Krause,
(4311) ogrodnik artystyczny i handlowy w Poznaniu, ul Świętowojcieska Nr. 38/40.

Tekturę smolowcowaiią ogniotrwałą,
udowodnionej trwałości z 10 już lit istniejącej mej fabryki; oraz

smołę z węgli angielskich i asfalt
polecam i podejmuję całkowite pokrycia dachów według naj'epszej metody.

Poznań. (4216) . Krzyżanowski.

— Poż. naród......
Austr. Obi. 250 fl... 
Rosy. 5 poży. Stiegl
— 6 ..........

Rosy. poż. angiel. 
Polsk. obligi skarb. 
— Cert. A. 300 zł. 
— Lis. z. n. wR.S. 
— Ob. cztk. 500 z.

Pieniądze. 
Frydrychsdory.

84%' Luj dory.
Złota, funt. cel... 
Srebra — dito.90%

— ! Saskie bil. kas.
95%

’/» ‘»dano plac.

76

93

67 Dolno-Szl.-Màrch.. 
Dolno-Szl. kol. pob. 
Póln. Fryd.-ttilh... 
Górno-Szl. A. i C.

— Litt. B........
Opol-Tarnowic.......
Starogr.-Pozn........

74%
91%

70%
92%
69%
917,

4
4
4
3%
3%
4
3%

0 jiądanoJ płftc. ¡

Ś51, — îfeef 1. -Hamb. U. Em.
64%

Akcye bank, i kredyt.

Suchoty płuc
leczy się w sposób odpowiedni naturze, 
bez wszelkich wewnętrznych lekarstw. 
Adres: W 25, poste restante Heidelberg 
w Wielk. Es. Badeńskióm. (Franco za 
franco.) (43831.

Kąpiele w Łandek
w Szląsku.

Dnii 6 września 1865.
Wszystkim dostojnym gościom, którzy 

sobie życzą w czasie ciepłej i pogodnej 
pory ter źniejszej zwiedzać kąpiele w Lan- 
d“k i mieszkać pod Burgrafem lub w Ho
telu polskim, ofiaruję umeblowane pokoje 
z dwoma łóżkami z zupełną pościelą ty
godniowo za 1, i%, 2 i 3 tal., daję nadto 
2, 3 czyste ręczniki na tydzień, świeże po
włoki na peściel, nieżądając za to wszy
stko żadnego osobnego wynagrodzenia. 
Moja posiadłość znajduje się w pięknym
ISMar

JE. pod Burgrafem w kąpielach
sziąskich w Landek.

Do farbiern', drukowni i pralni ’W. 
Sfiindlera w Berlinie, przyjmuje przed-
mraty Bxydor BSusch, 

(4405) plac Sapieżyński No. 1.

Pralnia
A. Jtt. Wintera, krawca męzkicgo, 

przy Alei 26, naprz. poczty, 
poleca się do czyszczenia garderoby 
męzklćj i damskiój z plam wszelkiego 
rodzaju. Farbuje, fasonu jo 1| moderni-
nlznje. (4407).

W czwartek, dnia 14 bm o godzinie 
10 z rana, odbędzie się w biórze domi- 
nialnem w Prowencie pod Kórnikiem, 
Ilcytaeya na 148 sążni drzewa 
sosnowego szczepowego, mają
cego się sprzedać (w partyacb) z obrębu 
Diapałka II (102 sążnie) i Czinoń II (46 
sążai) o czem zawiadomią (4403)
Zarząd leśny r ajgtności kórnickiej.

Sześć stóp wysoka kwitnąca inert» 
jest do sprzedania na ewangelickim cmen
tarzu, przy ulicy Półwiejskiej No. 32a.

(4/59)

W Żemikach pod Kurnikiem jest do 
sprzedania żyto do siewu: Krzyca Cor- 
rens i żyto podwójne hiszpańskie z sie
wu oryginalnego pi zeszłorocznego, szefel 
po 10 sgr. nad najwyższą cenę targową 
poznańską.

Prosimy o rychłe zamówieife. (3819)

W Szóldraob pod Czempiniem jćet do 
nabycia do siewu:

Pszenica biała angielska,
„ sandomierska, 

blado-żółta brunświ-
»?

cka, po 15 sgr.,
Żyto proboszczowskie z orygi

nalnego siewu,
10 tgr. nad najwyższą cenę targową 

poznańską za szefel. Prosi się o rychłe za
mówienie. (3997)

P»

Piękną

pszenicę i żyto
do siewu ma na sprzedaż (4391)
Dom, Źerniki pod Wrześnią.

°/<0 lądano płac.

. -, . renomowsn I
bryk, paczkę po 5, 6 i 7 
funt po 9 i 10 sgr. poleca 

(4413) Jł ŁcjM

0’

W“ Pierwszą . przesyp 
wdziwéj tzepid teltow
odebrali

W-F.MeyeriŁS
plac Wilheimowski Ko., (

Wiekie słodkie ~~~~ Ja
węgierskie winogrj| (

_ _ jakości li wyborowćj poleci’1' 
(4378) S«y«tor Appel, 0[nl Jh,

Śledzie
odebrał

piek«“
J. 2¥. Łeityeln1 z
Świeżego tłustego SZS

sosia wędzonego, p»; 
gorza śpilkowane1* 
węgorza zwijai t,
odebrał CicllOWife
(4397). ul. Berlińska 13, naprz. dyr. z[

Olćj skaiuj kt

di
(Petroleum)

najprzedniejszy, w butelkacm 
i líWArtnwvph j 'kwartowych i w beczułkach 
250 funt, zawierających, poleca

J. N. Łeitge)“

niesfałszowane
kwarta po 8 agr,t

poleca (i l
pod poręczeniem prawdzii >

Adolf Asch,“J
ul. Zamkowa 5, opodal Ryi . 

amrasnsmsmomiai m
Wielka 1

aukeya krów dojny;ai
Z polecenia panów Asohgelis ID ' 
g Esensham w W. Ks. Oidentoi, 

sprzedawać będę drogą licytacyi pi u.
gotówką najw ę- ej dającemu, “ 
12 września rb. przed południem n 
dżiny 10, w hotelu Gallsoha, (?.„ 
tym lwem) na placu Tauenziena • ® 
oławln: lt

wielki transport najplęknle. 
najsilniejszych 1 Juz na o ■ 
będących krów oldeR j 
sklch, Jałowic i byd

jakości wyborowej. ‘ A
Chiido Sauliei

(4282) komisarz aukcyjniJ
’iii

Kellera teatr latoufy iii
W t.ledzlelę, dnia 10, drugie’]: 

nie pana Leona Borkowskiego, /1 
śpiewa 2 sztuki polskie i 1 nieffi>!f tl

— rent MarciZ...
— Ponicr
— W. Ks. Pozn.
— Pr. Ws. i Zach
— Nadreńskie.....
— Saskie.............
— Szląskte..........

Papiery" sa granicz.
tali..... .

rA

3’/,
4
3'/,
4

96

95’/,

Austr. metali

94%'
89

81%
91%

95’%
94

Niem. banku.
płat, w Lipsku

Austr. bankn........
Polskie bil. bank. 
Disk. bank, od wek.

Axcye kolei telai.
Galie. K. Ludw....
Berlin-Anhalt........
Berlin-Hamb...........

; Beri. -Poczd.-Magd.
— 'Berl.-Szczecin.,
97%
97%
97%

63

Wrocł.-Freib..........
najnow.......

Brzeg-Niskie........
i Koźlo-Bogumin.....

— pierwot

5
4
4
4
4
4
4
4
4%
4%

(Beri. Stów, kas..
Beri. Tow. hand... 
Gdański bank pry w. 

(Dysk. Udział kom. 
Gota bank, pry w...
Hanow. dito...........
Królew. dito...........
Lipsk. Stów. kred. 4 

y j. Magd. bank. pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank. prow. 
Prusk. udz. bank..

1 Szląsk. Stów. bank.

113%'
111%
466
29%,
99%

99’/,

90
202% 
150 
207% 
Í285, 
1437,

Akcye przemysłowe 
Beri. fab. kol. żel. 
Minerwy Szląskiój.
Concordia.....
Magd, asśek. ogn

86%
55%

Oblig. z praw, pierw. 
Beri.-Anhalt...........

Berl.-Hamb.......

110
111

102

4
4
4

4
4%
4

122
34

997,

— Berl.-Pocz.-Mag. A.
74 ’ -- Litt. B...........

i72%' — Litt. C...........
154% Berl.-Szczecin........

77 %- — II. Em...........
94 Kozlo-Bogr.r.iin.......

i — III. Em.........
i-Dolno-Szl.-March... 
Ij — konwen.........

— ? — — III. ser..
—. j _ — IV. ser..

100'/, G6rn.-Szl. Litt. A.
— i — Litt. B.....
94%; _ Lit. C.

130

111
84

102
99

102'/,

— Lit. D
— Lit. E............
- Lit. F............

Starogr.-Pozn..........
; — H. Em...Z....

4
4
4
4

rA

4
4 ;
i'A

3V,

4
3%
4%
4
4%

- 92%;

95%

100'

Pozn. lis. zast. nowe.
— nowe..........
— Listy Rent

Szląskie list. Zast.
— listy zast. A.

nowe............ .
— Lit. B............
/— Lit. C............

Listy Rent.... 
— Oblig. prow.. 

’olskie Listy Zast.
— nowej Emis... 

Obi. skarb....
obi. cząstk. A 500 zł. 

OłbfjAuśtr. pożycz, nar. 
■ . :Minor

92%}
88%

100% -

Minerwy akcye
Szląski bank...........

— tow. assek. og.

IdO1' I Z I
¡13'‘ KURS GIEŁD"« W WROCŁAWIU, 

dnia 8 września.
Papiery 1 pieniądze.

— (iDukaty....................
— ¡Frydrychsdory........

¡Lujdory....................
_ [Polskie bil. bank...

[Aust. banknoty.......
— [Nowa Waluta Aust 

100%'Wrocł. obi. miejsk.
— (Poznań, list. zast.

— —
— —
— —
— —
— —
4 —
3% —

95%
1ÎÔ’/,

93

Akcye Szląsk. kel.żel.
Freiiiireiburg..........

— now. Emis.... 
— obi. z prśw pier.

Górno Szl.Lit. A.iC. 
- Lit. B

— obi. z pr. pierw.— obi. z pr. pierw.
_ ...............Lit. D.

..Lit E. 
Opól. Tara..... 
Kożlo-Bogumin 

— obi. Z pr. pierw.

0/0 iąduno

4 \ —
3% \ —
4 95
3% —
4 997,
4 39%
4
4 98#
4 —
4ya;
4 —
4 —
4 —
4 —
5 -
4
4 —
4 —

4 Í44
4 —4 94%
47, 101
37,
37,

—

4 94%,
3%
37, —
4 —
4 —
<7, —

płac.

93’,

88’/

List. zast. gal. now. 
z kup. w. austr.

Listy zast. gal. star, 
kup. w mon. kr.

KURS STOW. KUP- W 
dnia 9 września.

97’/i;Pozn. List. Zast....
— nowe................87«
— nowe................

1’ozn. list. Rent.....
— akc. bank. prow.

— obi. prow........
— obi" meł. Jbry.

— obligi pow.......
— óbl. miej. II. Em. 
Prusk. obi. skar....

— póży. skarb....
— dóbr. poży.....i
— poż. skarb.......

70%

67%
33’/,

— poż. z prem....
Sz. list Zast...........
Zach. Prubk.........

— ] Polskie.....................
— 'Górno-szl. akc. k. ż 
82’/s! — obi. z pr. pier. E. 
777,'Slńr-Pozn. ak. k. ż. 
56 ¡Polskie banknoty...
— ^Zagraniczne bank.

172%
134%

5
5
5
47.
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Redaktor odpowiedzialny i wydawca Teodor Zyohllński w Poznaniu. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu.
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